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dokończenie na str.6

Jak feniks z popiołów miał po-
wstać legendarny „Widok” w 
Wałczu. Choć był już projekt 
i zatwierdzony preferencyjny 
kredyt na ponad 6 mln zł pierw-
szej transzy… na planach się 
skończyło. Trudno ostatecznie 
stwierdzić co się stało. Wła-
ściciel obiektu po części winą 
obarcza miejscowy ratusz. Na-
tomiast kierownictwo Urzędu 
Miasta dziwi się temu i zaprze-
cza.

Bank Ochrony Środowiska podpisał w 
lipcu ubiegłego roku ostatnie umowy 
na inwestycje w ramach głośnej „Ini-

cjatywy Jessica”. Tym samym wydał 
resztę środków przyznanych przez sa-
morząd województwa zachodniopo-
morskiego na rewitalizację obszarów 
zdegradowanych. Jeden z projektów, 
na który była przeznaczona preferen-
cyjna (1,8 %) pożyczka, dotyczył daw-
nego hotelu „Widok” nad Raduniem.
Umowę z BOŚ podpisała spółka ko-
mandytowa „Widok Kacprzak”. Całko-
wita wartość projektu to ponad 9,525 
mln zł, zaś kwota pożyczki w ramach 
„Inicjatywy Jessica” - 5,26 mln zł. 
Projekt zakładał zagospodarowanie 
działek stanowiących otoczenie oraz 
integralną część inwestycji i przywró-
cenie, na bazie istniejącej niezagospo-

darowanej nieruchomości, dawniej 
funkcji i charakteru obiektu oraz do-
stosowanie go do nowych potrzeb i 
standardów. Dzięki „Jessice” inwestor 
planował rozbudować i nadbudować 
zdewastowany obiekt hotelowy, zbu-
dować parkingi oraz podjazd dla gości 
i obsługi hotelowej, a także stworzyć 
plenerowy plac widokowy. Ponadto 
w ramach inwestycji dla turystów i 
mieszkańców Wałcza miała powstać 
trzytorowa kręgielnia, boisko do squ-
asha oraz świetlica i bawialnia dla 
dzieci. Całość oczywiście dostosowa-
na także dla osób niepełnosprawnych. 
Termin realizacji podzielono na dwa 
etapy: I - 2015 r. i II - 2017 r.

 

- W związku z tym, iż nie otrzymałem 
pozwolenia na rozbudowę i moder-
nizację obiektu hotelowego „Widok”, 
bank BOŚ rozwiązał umowę kredyto-
wą ze spółką - mówi Victor Bolesław 
Kacprzak, prezes zarządu „Widok 
Kacprzak”. - Co za tym idzie, kredyt 
w wysokości 6,25 mln zł, który został 
przyznany przez bank, nie został uru-
chomiony.
Rozgoryczony V.B. Kacprzak na po-
czątku października br. wysłał pismo 
do wałeckiego ratusza, w którym wy-
punktował, co miało jego zdaniem 
wpływ na całą sytuację. Później spo-
tkaliśmy się z wiceburmistrzem Wal-
demarem Lechnikiem, który odniósł 
się do wszystkich zarzutów. Na koniec 
postanowiliśmy jeszcze raz spotkać się 
z V.B. Kacprzakiem, aby ostatecznie 
odniósł się do całej sprawy. Żeby nie 
być posądzonym o stronniczość, po-
niżej przedstawiamy w oryginale dość 
skomplikowane i obszerne wywody 
obu panów. Nadmieńmy, że wszystkie 
wypowiedzi były autoryzowane. 

DECYZJA
Victor Bolesław Kacprzak (VBK) - 
Decyzją urzędu ws. pozwolenia miało 
być przeniesienie pozwolenia wyda-
nego w 2003 r. Po kilku miesiącach 
okazało się, że jest ono nieaktualne. 
W związku z tym należało wystąpić 
o nowe pozwolenie, co oddaliło się w 
czasie o 3-4 miesiące.
Waldemar Lechnik (WL) - To przesa-
da. 17 stycznia „Widok Kacprzak” Sp. 
z o.o. złożyła wniosek o przeniesienie 
decyzji o warunkach zabudowy wy-
danej w  2000 r. Ważność tej decyzji 
była uwarunkowana wystąpieniem 
inwestora o pozwolenie na budowę w 
ciągu trzech lat i rozpoczęcie budowy. 
Niestety okazało się, że inwestor nie 
rozpoczął inwestycji, w związku z tym 
nie można było dokonać przeniesie-
nia tej decyzji.  Ponowny wniosek o 
wydanie warunków zabudowy został 
złożony 10 lutego, więc nie po kilku 
miesiącach. Ten wniosek wymagał 
uzgodnień z Zachodniopomorskim 
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Akcja znicz
Tegoroczna policyjna 
„Akcja Znicz” będzie 
trwać od 31 paździer-
nika do 3 listopada. 
Nad bezpieczeństwem 
będą czuwać policjan-
ci wspierani przez inne 
służby.
Podczas kontroli funkcjonariusze 
zwracać będą szczególną uwagę 
na prędkość i stan techniczny po-
jazdów oraz sposób przewożenia 
dzieci i trzeźwość kierowców.  
 - W związku ze wzmożonym ru-
chem apelujemy o prawidłowe 
parkowanie samochodów w rejo-
nach cmentarzy, zgodnie z prze-
pisami  i  w sposób umożliwiający 
parkowanie innym - prosi sierż. 
sztab. Beata Budzyń z Komendy 
Powiatowej Policji w Wałczu. -  Jak 
co roku kierowcy powinni przygo-
tować się na zmianę w organizacji 
ruchu. Przede  wszystkim 1 listo-
pada w rejonie cmentarza Chrząst-
kowo. 
Ruch będzie odbywał się w jed-
nym kierunku. Wjazd na cmentarz 
będzie od drogi krajowej nr 10 ul. 
Północną, a wyjazd w kierunku ul. 
Podleśnej. W obu kierunkach będą 
poruszać się jedynie autobusy ko-
munikacji miejskiej. 
Policja apeluje: we Wszystkich 
Świętych na drogach, poboczach, 
przejściach spotkamy częściej pie-
szych niż zwykle. Jedźmy zatem 
ostrożnie. Zmiana czasu związana 
jest także z szybszym zapadaniem 
zmroku. Pieszych uczulamy, aby 
zadbali o swoje bezpieczeństwo  i 
jeżeli nie jest to konieczne, nie ko-
rzystali  z jezdni, a jeżeli muszą, 

żeby poruszali się zgodnie z prze-
pisami. Pamiętajmy, że po zmro-
ku poza obszarem zabudowanym 
obowiązkowo musimy posiadać 
przy sobie element odblaskowy. 
Pieszy idący po poboczu lub jezd-
nijest obowiązany iść lewą stroną 
drogi. Uwaga na złodziei zwłasz

cza w tłocznych miejscach. Pa-
miętajmy! Wszyscy możemy mieć  
wpływ na bezpieczeństwo. Bądź-
my dla siebie życzliwi i wyrozu-
miali. Wykażmy się kulturą na 
drodze.
Oprac. MK

sfinansowano ze środków KWW Wspólny Wałcz
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FELIETON NACZELNEGO

W zaledwie kilka dni miasta 
przystrojone niczym w święta, 
z tą tylko różnicą, że zamiast 
ozdób świątecznych mamy pla-
katy i banery osób ubiegających 
się o władzę w samorządach.
 
Wielu bardzo zależy, aby poka-
zać się w mediach - choćby na-
wet na jakimś zdjęciu lub w ar-
tykule, bo to zawsze jakiś mały 
akcent prezentacji. O ile takie 
działania uważam za etyczne, to 
ciężko mi zgodzić się na wyko-
rzystywanie swoich stanowisk 
do prowadzenia kampanii po-
litycznej, tym bardziej, gdy jest 
to czynione z pieniędzy publicz-
nych. Takie działania powinny 
dyskwalifikować natychmiasto-
wo tych osobników, którzy chcą 
należeć do „śmietanki” poli-
tycznej. Liczę na to, że wyborcy 
takich przy urnach zdyskwalifi-
kują, bo taka śmietanka to nie 
wiem, czy do zupy, czy do...
Nieodzowną częścią wyborów 
są także debaty, a tych nie za-
braknie. Najpierw w PWSZ, a 
we wtorek istne eldorado po-
lityczne. Rano debata w Radiu 
Koszalin, a wieczorem relacja na 

żywo w TV Asta z debaty, któ-
rą wspólnie organizujemy: my 
- tygodnik Extra Wałcz i nasz 
partner medialny - TV Asta. Już 
dziś zachęcam do jej oglądania, 
bo i moja skromna osoba do-
stała tam rolę. Co prawda dru-
goplanową - jako współprowa-
dzący, ale na szczęście nie będę 
grał czarnego charakteru. Przy 
debacie będzie sonda, która to 
wywołała niemałe zamieszanie, 
ale proszę ją traktować nie jako 
wyznacznik wyborczy, ale raczej 
jako zabawę i ciekawe zjawisko 
socjologiczne. Oczywiście nie 
omieszkam w przyszłości wyni-
ku skomentować. Są i tacy, któ-
rzy uważają, że ktoś może mieć 
na przykład rodzinę w Ożarowie 
i napędzić głosowanie na jed-
nego z kandydatów albo szefa 
- przedsiębiorcę, który nakaże 
podwładnym wysyłać sms-y na 
jedynych, naznaczonych i wła-
ściwych, no ale... nie dajmy się 
zwariować. Nie żyjemy jeszcze 
w czasach, kiedy prawdziwe gło-
sowanie odbywa się za pomocą 
sms-ów. 
Piotr

Śmietanka polityczna

sfinansowano ze środków KWW Pawła Suskiego

sfinansowano ze środków KWW Wspólny Wałcz
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OGŁOSZENIA
DROBNE

DAM
PRACĘ

90gr za słowo (zgłoszenia osobiście 

w redakcji)! Zapraszamy do redakcji 

Extra Wałcz, ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:
• Sprzedam 0,55 ha ziemi wraz z 
krzakami porzeczki czarnej w gminie 
Tarnówka, powiat złotowski, tel. 604 
194 256.
• Sprzedam ziemię rolną w Dobinie, 
klasa V, 2,36 ha, tel. 607 478 111.
• Sprzedam mieszkanie 2-pokoje z 
balkonem i kuchnią do remontu przy 
ul. Dworcowej. Cena 80 tys., tel. 507 
838 430.
• Wynajmę mieszkanie 62 m2, ume-
blowane, 3 pokoje, dzwonić po 18:00, 
tel. 511 054 856.
• Zakład Komunikacji miejskiej 
Spółka  z o.o. w Wałczu, ul. Budow-
lanych 9, 
OFERUJE DO WYNAJĘCIA:
1. HALĘ WARSZTATOWĄ O PO-
WIERZCHNI 220 M2
- pomieszczenie idealnie nadające się 
na prowadzenie działalności gospo-
darczej lub magazyn.
2. POWIERZCHNIE NA REKLAMĘ:
- wiaty przystankowe, autobusy.
Warunki najmu i reklam do uzgod-
nienia. Tel. kont. 67/258 44 35
• Sprzedam działkę budowlaną o pow. 
799 arów na osiedlu Nowe Morzyce. 
Dobra lokalizacja, tel. 693 424 150.
• Sprzedam działkę budowlaną na os. 
St. Batorego, 781 m2, tel. 667 060 307.
• Sprzedam mieszkanie w Rudkach 
pow. 68 m2, pomieszczenie gospodar-
cze o pow. 26m2 i działką o pow. 2791 
m2. Wolne od zaraz! Tel. 781 299 937 
lub 603 515 946.
• Sprzedam dwie działki budowlane, 
Różewo, tel. 507 136 469.
• Sprzedam działkę budowlaną 
uzbrojoną w Ostrowcu, 90zł/m2, tel. 
607 183 476.
• Sprzedam mieszkanie, 54 m2 przy 
ul.1 Maja, tel. 507 312 565.
• Sprzedam UMEBLOWANE miesz-
kanie 2-pokojowe, 48,25 m2, I piętro, 
tel. 607858 131.
• Dom na sprzedaż okolica Wałcza, 
120 tys., tel. 533 668 998.
• Mieszkanie bezczynszowe 117 m2 w 
centrum Wałcza zamienię na mniej-
sze lub sprzedam, tel. 67 258 04 06.
• Wynajmę garaż na ul. Wroniej, tel. 
509 403 782.
• Sprzedam lub zamienię dom na wsi, 
tel. 501 401 319.

RÓŻNE:
• Korepetycje: język polski, historia, 
wiedza o społeczeństwie, tel. 695 252 
731.
• Szybka pożyczka również dla osób z 
zajęciami komorniczymi , dochodami 
z MOPS, zasiłkami i alimentami, 666 
000 555 lub 600 348 6431.
• Remonty kompleksowe, wykończe-
nia mieszkań i domów. Tel. 697 667 
464.
• Remonty, wykończenia wnętrz, tel. 
516 442 805.
• Około 2-letnia suczka w typie Ber-
nardyna pilnie poszukuje domu. 
Suczka będzie zaszczepiona i wyste-
rylizowana, tel. 606 124 715.

• Zatrudnię magistra farmacji z upraw-
nieniami kierownika lub bez do apteki 
w Człopie, tel. 609 139 519.
• Zatrudnię kucharza. Praca w Miro-
sławcu, tel. 606 274 545.
• Praca dla opiekunek osób starszych, 
tel. 67 345 09 60.
• Zatrudnię pracownika na stałe w go-
spodarstwie rolnym - Załom, gm. Czło-
pa, tel. 509 683 470.
• Zatrudnię mężczyzn do pracy sezo-
nowej w magazynie w gospodarstwie 
rolnym -Załom, gm. Człopa, tel. 509 
683 470.
• Manager firmy Oriflame poszukuje 
spec. ds. rekrutacji i relacji handlowych 
z klientami. Nielimitowany czas pracy, 
atrakcyjne, motywujące wynagrodzenie 
uzależnione od wyników pracy. Możli-
wość szybkiego awansu. Praca może być 
traktowana jako dodatkowa. Dzwonić 
po 16.00, tel. 512 286 686.
• Zatrudnię kierowcę z doświadczeniem 
na transport międzynarodowy, ul. Ko-
ściuszki 16/1, Wałcz 
CV na:  profilgornik@poczta.onet.pl, 
tel. 67/250 05 90.

• InterKadra Sp. z o.o. (nr cert. 3372) 
oferuje atrakcyjne i sprawdzone oferty 
pracy w Niemczech dla opiekunek osób 
starszych.
o	 gwarantowane legalne za-
trudnienie oraz zarobki do 1300 Euro 
netto/mc. 
o	 pokrywamy koszty podróży 
w obie strony
o	 oferujemy pracę dostosowa-
ną do predyspozycji i oczekiwań kandy-
datki
Wymagamy komunikatywnej znajomo-
ści  j. niemieckiego oraz doświadczenia 
w opiece nad osobami starszymi.
Kontakt:  503-102-635 lub a.wlodar-
czyk@interkadra.pl
Zapraszamy również do odwiedzin na-
szej strony: www.opiekunki.interkadra.
pl – w zgłoszeniu podaj nazwę miejsco-
wości!
• Zakład stolarski w Glinkach zatrudni 
stolarza na umowę o pracę, tel. kontak-
towy 67 258 17 25 lub 604 963 122.
• Poszukujemy do pracy doradcy klienta 
w Credit Agricole. CV prosimy składać 
w wałeckiej placówce przy ul. Kilińszcz-
ków 7.

Poszukiwani 
wolontariusze 

CZWARTEK, 30 PAŹDZIERNIKA 2014

Wałeckie Centrum Kultury roz-
poczęło nabór na wolontariuszy 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy. Zgłoszenia będą przyj-
mowane tylko w formie elektro-
nicznej  na adres: 
wck.sekretariat@wp.pl. 
Zamieszczenie zdjęcia w nie-
odpowiednim formacie, brak 
niektórych danych automatycz-
nie dyskwalifikuje kandydata 
na wolontariusza. Zgłoszenia 
są przyjmowane w imię zasady 
„kto pierwszy, ten lepszy”. Zdję-
cie wolontariusza nie może być 
mniejsze niż 800x800 pikseli i 
musi być w formacie JPG. Po-
winno być wykadrowane, z wi-
doczna twarzą, bez zbędnych 
dodatków typu okulary, kapelusz, 
pies itp. Wzorować się należy na 
zdjęciu legitymacyjnym/dowodo-
wym. Zdjęcia, które nie spełniają 
wymagań systemowych zostaną 
wycofane do ponownej edycji. 
Poprawnie wgrane do bazy zdję-
cia pozostaną w niej przez okres 
3 lat. Należy pamiętać o podaniu 
podstawowych danych: pesel; 
adres e-mail; imię i nazwisko; nr 
domu i mieszkania; kod pocz-
towy; miejscowość; nr telefonu; 
nazwa szkoły lub miejsce pracy 
(adres, kod pocztowy, miejsco-
wość)
UWAGA - ilość miejsc ograniczo-
na. Tylko 80 osób może zostać 
wolontariuszami WOŚP w Wał-
czu.
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Pyskówka na pożegnanie
Ostatnia sesja Rady Powiatu 
(24 bm.) zakończyła się ostrą 
wymianą zdań między rad-
nym Januszem Różańskim, a 
starostą Bogdanem Wankie-
wiczem i przewodniczącym 
Bogdanem Białasem. Wrócił 
temat zadłużenia po zlikwido-
wanym szpitalu oraz „wesołe-
go autobusu” do Brukseli.
Radni jednogłośnie przyjęli informa-
cje dotyczące bieżącej sytuacji ochro-
ny zdrowia w powiecie, w sprawie na-
boru do szkół ponadgimnazjalnych, 
zatrudnienia nauczycieli i realizacji 
zadań oświatowych w minionym 
roku szkolnym. Podjęto także uchwa-
ły w sprawie Powiatowego Programu 
Zapobiegania Przestępczości oraz 
Ochrony Bezpieczeństwa Obywateli 
i Porządku Publicznego na lata 2015-
2018, programu współpracy z organi-
zacjami pozarządowymi w przyszłym 
roku oraz w sprawie powierzenia 
gminom Tuczno, Człopa i Mirosła-
wiec zadania publicznego - zimowego 
utrzymania dróg.
Na wniosek klubu radnych Wspólny 
Powiat do porządku obrad wprowa-
dzono projekt uchwały w sprawie 
zawiadomienia o sposobie wykorzy-
stania informacji zawartych w nocie 
sygnalizacyjnej dyrektora Urzędu 
Kontroli Skarbowej w Szczecinie, co 

wiąże się z nadmiernie pobraną dota-
cją oświatową przez Wałecką Akade-
mię Wiedzy. Za przyjęciem uchwały 
głosowało dziewięciu radnych, wśród 
nich byli radni Wspólny Powiat, ale 
także Marek Subocz PiS, wicestarosta 
Jerzy Goszczyński oraz członek Za-
rządu Powiatu Tadeusz Łożecki. Po-
zostali wstrzymali się od głosu.
Przed przewodniczącym Rady Powia-
tu Bogdanem Białasem podsumowa-
nia mijającej kadencji - w dość orygi-
nalny sposób - dokonali radni klubu 
Wspólny Powiat. Robert Tobiasz sy-
pał aforyzmami jak z rękawa, nato-
miast Janusz Różański mówił m.in. o 
ukrywaniu dokumentów przed rad-
nymi, nieinformowaniu mieszkań-
ców o ważnych sprawach, wytknął 
staroście zadłużenie powiatu i wpro-
wadzenie programu naprawczego. 
- Niestety program naprawczy przy-
jęty głosami klubu Platformy Oby-
watelskiej nie jest w pełni realizo-
wany. Jako przykład wymienię film, 
który sfinansowany ma być przez 
powiat dopiero w 2015 roku, a pro-
gram wyraźnie zakazuje wydatków 
na promocję - ciągnął J. Różański. 
- Tak wysokie zadłużenie i zła opi-
nia o powiecie będzie wymagała od 
radnych następnych kadencji dłu-
gotrwałej i mozolnej pracy. Można 
mieć wrażenie, że nie okres wojen z 
Krzyżakami, nie potop szwedzki, ani 

lata zaboru pruskiego, ale działania 
Platformy Obywatelskiej na czele ze 
starostą Bogdanem Wankiewiczem 
i przewodniczącym Rady Powiatu 
Bogdanem Białasem to najczarniejszy 
okres w historii powiatu. Dobrze, że 
ten okres właśnie się kończy. 
Starosta, przedstawiając dokonania 
mijającej kadencji, w rewanżu nie zo-
stawił suchej nitki na Januszu Różan-
skim. Mówił m.in., że to J. Różański 
doprowadził do 22-milionowego za-
dłużenia oraz o pamiętnym wyjeździe 
byłego starosty „pijanym autobusem” 
do Brukseli.
- Radny powiedział kiedyś, że remont 
drogi między Strącznem a Rutwicą 
jest niepotrzebny. Pytał, po co tym 
ludziom droga. Co to za radny, który 
działa na szkodę powiatu? - irytował 
się B. Wankiewicz. - To, że popadli-
śmy w chwilowe problemy finansowe, 
nie oznacza, że sytuacja powiatu jest 
fatalna, absolutnie nie. Płynność fi-
nansową mamy zachowaną, możemy 
też prowadzić inwestycje, ale takie, 
które są dofinansowane nie w 5, a w 
95%. I to nam się udawało. Jesteśmy 
przygotowani do nowej perspektywy 
finansowej. Uważam, że ta kadencja 
mimo wielu trudności była owocna i 
udana. 
- Będąc starostą, pan radny nie zrobił 
nic dla tego powiatu - zwrócił się do J. 
Różańskiego B. Białas. - Wiem, że pan 

mnie nie lubi, ale taka moja rola. Dzi-
wię się tylko jak wiele rzeczy może się 
z czasem zmienić. Pamiętam jeszcze 
jak dzwonił pan do mnie po swojej 
słynnej wycieczce do Brukseli i prosił, 
żeby nie odwoływać pana ze stanowi-
ska. Ja wtedy przychyliłem się do tej 
prośby. Teraz tego żałuję, trudno. Nie 
zgadzam się z pańskimi zarzutami w 
całej rozciągłości i uważam, że szka-

luje pan powiat wałecki.
Na zakończenie radni i członkowie 
Zarządu Powiatu otrzymali od prze-
wodniczącego B. Białasa podzięko-
wania za pracę w mijającej kadencji. 
Wiele miłych słów usłyszała także 
współpracująca z radnymi Anna Si-
wiec - inspektor ds. obsługi RP. 
zb

sfinansowano ze środków KWW Alternatywa
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Każde wybory przeważnie 
poprzedzają debaty. Tych 
debat nie zabraknie i tym 
razem przed zbliżającymi 
się wyborami samorządo-
wymi. Przewaga debaty 
nad plakatami i ulotkami 
jest taka, że na żywo mo-
żemy zobaczyć jak fak-
tycznie wygląda kandydat 
bez komputerowych po-
prawek, a przede wszyst-
kim, co ma do powiedze-

nia i czy potrafi mądrze 
odpowiedzieć nawet na 
najtrudniejsze pytania. 

Już w piątek (31.10) odbędzie się 
pierwsza debata polityczna na tere-
nie wałeckiego PWSZ - kandydaci 
na burmistrzów spotkają się tam z 
młodzieżą. Kolejna debata będzie 
miała charakter radiowy. Każdy 
na antenie Radia Koszalin będzie 
mógł posłuchać w najbliższy wto-
rek (4.11) o godzinie 10:30, co do 
powiedzenie będą mieli kandydaci 

na burmistrzów. Radiowcy z Ko-
szalina specjalnie przyjeżdżają do 
Wałcza, aby zapytać startujących 
o wizję dla miasta i ich plany. Czy 
uda się im przekonać wałczan do 
swojej osoby?  
Tego samego dnia odbędzie się tak-
że debata organizowana przez nasz 
tygodnik oraz TV Asta. Przepro-
wadzona będzie w waleckim I LO, 
czyli popularnym „Kaziku”. Debata 
relacjonowana będzie na żywo na 
antenie TV Asta, dlatego mieszkań-
cy Wałcza i okolic już dziś powinni 

sobie zaplanować chwilę wolnego 
czasu na wtorek o godzinie 17:00. 
Wszyscy kandydaci na burmi-
strzów z zadowoleniem przyjęli 
zaproszenie na debatę. Jeden tylko 
komitet uzależnił obecność swoje-
go kandydata od wycofania sms-o-
wego sondażu. Stąd też organizator 
konkursu - TV Asta postanowił 
przekazać dochód z głosowania 
na cel charytatywny. Osoby, które 
wezmą udział w zabawie w Wałczu 
wesprą najprawdopodobniej Marka 
Kuternowskiego lub którąś z lokal-
nych organizacji. Charytatywny cel 
zabawy sms-owej także nie spotkał 
się jeszcze z akceptacją jednego z 
komitetów, dlatego możliwe jest, że 
jedno krzesełko będzie puste. 

Osoby chcące wziąć udział w son-
dażu sms-owym informujemy, iż 
koszt jednej wiadomości to 3,69 zł. 
Z tej kwoty 69 gr to podatek VAT, 
połowa pozostałej kwoty trafia do 
operatora, a drugie 50% przekazane 
będzie na cel charytatywny.  
Jako współorganizatorzy debaty 
serdecznie zapraszamy do śledze-
nia jej na antenie TV Asta, a także 
na naszym portalu i łamach naj-
większego lokalnego tygodnika 
Extra Wałcz. Warto posłuchać, co 
mają do powiedzenia kandydaci, 
aby wybór 16 listopada był łatwiej-
szy.
PK

VBK - Firma 30.12.2013 r. złożyła do 
Starostwa projekt budowy hotelu z de-
cyzją o warunkach zabudowy, który wg 
pracownika Urzędu Miasta nie wyma-
gał aktualizacji. 17.01.2014 r. Starostwo 
poinformowało firmę, że decyzja o 
warunkach zabudowy nie jest aktualna 
i firma musiała wystąpić o nową decy-
zję. Pomimo zapewnień urzędników 
UM czas oczekiwania przedłużył się o 
ponad 2 miesiące. Po otrzymaniu decy-
zji o warunkach zabudowy, aby ta de-
cyzja się uprawomocniła, musi minąć 
14 dni. Z powodu tych działań urzędu 
został przerwany harmonogram roz-
poczętych prac budowlanych, a co za 
tym idzie nie można było otworzyć linii 
kredytowej „Jessica”.
STUDNIA
VBK- Stanowisko ZWiK w Wałczu 
ws. studni głębinowej znajdującej się 
na środku działki było ignorujące, po-
trzeba współpracy z firmą ws. niwelacji 
terenu poprzez umożliwienie wykona-
nia tych prac, jako jednego z warunków 
otwarcia kredytu.
WL - Nie słyszałem jeszcze, aby pod-
stawą  otwarcia kredytu była niwelacja 
terenu. Z informacji uzyskanych od 
prezesa wodociągów - uzgodnienia 
z panem Kacprzakiem były takie, że 
gdy będzie przystępował do niwela-
cji terenu, to wcześniej poinformuje o 
takim zamiarze i ZWiK to ogrodzenie 
zdemontuje. ZWIK nie otrzymał takiej 
informacji od pana Kacprzaka.
VBK - W celu otwarcia pierwszej tran-
szy kredytowej zobligowani byliśmy do 
wykonania zgodnie z harmonogramem 
robót, które nie wymagały pozwolenia: 
wycinkę samosiejek i zasadzenia; niwe-
lacja całego terenu; wykonanie niektó-
rych robót rozbiórkowych; ogrodzenie 
terenu; zapewnienie dostępu do insta-
lacji elektrycznej i wodnej na cele bu-
dowlane; przygotowanie budynku pod 
remont.
GRUZ
VBK - Gruz z budowy amfiteatru został 
bez zgody właściciela przewieziony na 
teren „Widoku”, co odkryto podczas 
wstępnych niwelacji terenu.
WL - Cały gruz z amfiteatru został wy-
wieziony na wysypisko.
VCB - Tego gruzu było bardzo dużo. 

Zwiększono zakres rzeczowy, który 
obciążył finanse i termin realizacji in-
westycji. Ten gruz nadal znajduje się na 
działce.
PRZYŁĄCZE
VBK - ZWiK bez pozwolenia i zgody 
właścicieli zmodernizował osprzęt i 
przyłącze wodne i elektryczne, co ogra-
niczyło możliwości projektowe.
WL - Sprawa była pilna. Wystąpiła awa-
ria i trzeba było wymienić  rurociąg na 
pewnym odcinku. Niestety z panem 
Kacprzakiem nie udało się skontakto-
wać.  Pan Kacprzak nabył ten teren w 
latach 80. wraz ze studnią głębinową. 
Nie ma możliwości technicznych, aby 
to ujęcie było w innym miejscu. Aktu-
alnie  toczy się postępowanie sądowe w 
sprawie odszkodowania za zajęcie tere-
nu przez ujęcie wody. Lokalizacja ujęcia 
wody, w mojej ocenie,  nie ma istotnego 
znaczenia dla planowanej inwestycji.
VBK - Wg mojej oceny i wiedzy nie 
było żadnej awarii, lecz zostały wykona-
ne prace przy ujęciu wody bez żadnego 
powiadomienia właściciela posesji. W 
rezultacie tych prac przekopano dużą 
część mojej działki. W ponad 20-let-
niej historii pracownicy ZWiK w celu 
usunięć awarii byli wpuszczani przeze 
mnie na teren posesji.
SAMOSIEJKI
VBK - Moją zdolność kredytową osła-
biło stanowisko urzędu odnośnie nali-
czenia opłat karnych w wysokości 820 
tys. zł za wycinkę drzew samosiejek 
pod niwelację terenu, jak i zobowiąza-
nia co do nasadzeń drzewek na terenie 
byłego wysypiska i posesji. Do pisma 
dotyczącego drugiej tury nasadzeń, 
w których prosiłem o zmianę miejsca 
tych nasadzeń, do dnia dzisiejszego nie 
otrzymałem odpowiedzi.
WL - To nie są opłaty karne, tylko 
opłaty za wycinkę drzew, która może 
być zastąpiona tzw.  nasadzeniem za-
stępczym. Wszyscy inwestorzy, którzy 
występują o zgodę na wycinkę drzew 
ponoszą opłatę lub w zamian  muszą 
dokonywać zasadzenia zastępcze. Wy-
sokość opłaty i zasady nasadzeń określa 
ustawa i odpowiednie rozporządzenia. 
Obowiązek opłaty wynika z ustawy, a 
nie ze złej woli urzędu. Są określone 
sytuacje, kiedy można od tego odstą-

pić, ale to nie dotyczy akurat inwestycji 
pana Kacprzaka.
VBK - Przyjąłem z pokorą decyzję na-
sadzeń na wysypisku, co zostało wy-
konane. Na terenie posesji, gdzie miał 
powstać kompleks hotelarsko-rekre-
acyjno-sportowy, wymóg zadrzewień 
90 sztuk kolidował z projektem i dla-
tego wystąpiłem o zmianę miejsca na-
sadzeń. Do dziś czekam na odpowiedź.
REWITALIZACJA
VBK - Od początku stanowisko urzędu 
wobec przedsięwzięcia było negatyw-
ne. Rewitalizacji terenu winien doko-
nać Urząd Miasta, a wykonałem sam za 
własne pieniądze.
WL - W żadnym wypadku nie było 
negatywnego stanowiska. Nie czujemy 
się absolutnie winni, że pan Kacprzak 
nie dostał kredytu. Powód leży gdzie 
indziej. Nie po naszej stronie.
PODATKI
VBK - wystosowałem do urzędu pismo 
z prośbą o odstąpienie naliczenia po-
datków od nieruchomości i gruntów na 
czas budowy. Dostałem odpowiedź, że 
nie ma takiej możliwości.
WL - Urząd Miasta nie ma możliwości 
zwolnienia z podatku od nieruchomo-
ści płatnika z powodu prowadzonej 
inwestycji. Nie może być tak, że przy-
chodzi indywidualny inwestor i prosi o 
zwolnienie z podatków, bo będzie robił 
inwestycję. Warunki zwolnień podat-
kowych określa ustawa o podatkach i 
opłatach lokalnych oraz uchwały Rady 
Miasta. Zwolnienie z podatków dla 
przedsiębiorcy jest pomocą publiczną, 
a każde jej udzielnie warunkowane jest 
odpowiednimi ustawami i uchwałami. 
Wniosek firmy Pana Kacprzaka nie 
spełniał  tych warunków.
VBK - Kilkunastomilionowa inwesty-
cja przyniosłaby miastu i mieszkań-
com wiele korzyści. Krótkowzroczność 
urzędu i interes własny skutecznie w 
imieniu prawa działa zniechęcająco na 
inwestora.
IGNORANCJA
VBK - Nigdy nasza firma nie została 
zapraszana do udziału w rozmowach 
dotyczących przedsięwzięcia, ignoro-
wano nas!
WL - Nie wiem o jakim przedsięwzię-
ciu jest mowa, czy chodzi o inwestycję 

planowaną przez Pana Kacprzaka, czy o 
zagospodarowanie jeziora? Jeżeli cho-
dzi o budowę ścieżki wokół Radunia 
przypuszczam, że w trakcie jej realiza-
cji pan Kacprzak jeszcze wtedy nie był 
zainteresowany swoją inwestycją. Nie 
miałem okazji osobiście poznać Pana 
Kacprzaka, nigdy wcześniej nie zgłaszał 
potrzeby ingerencji w planowaną przez 
siebie inwestycję. Ubolewam nad tym, 
że to przedsięwzięcie mu się nie udało. 
Natomiast zarzut ignorowania Pana 
Kacprzaka przez kierownictwo urzędu 
jest bezpodstawny tak samo, jak próba 
obarczenia nas odpowiedzialnością za 
niepowodzenie planowanej inwestycji.

VBK - Jestem zbulwersowany niewie-
dzą burmistrza na temat ww. spraw, 
o czym świadczy fakt, iż kredyt został 
przyznany za pośrednictwem Urzędu 
Marszałkowskiego. Gruz nadal leży, 
studnia nadal ogrodzona, nie ma ciągle 
decyzji ws. zmiany miejsca nasadzeń i 
wciąż pokrywam wszelkie koszty. Cały 
koszt przygotowania do uzyskania kre-
dytu, wstępne prace wykonane szacuje 
się na ponad 500 tys. zł, które są już nie 
do odzyskania. W ocenie miasta jest to 
wszystko normalne i przyjazne dla spo-
łeczeństwa. Jak za dawnych czasów…
M. Koniecko

Brak widoku na „Widok”

Deszcz debat

Wizualizacje obiektu

Obiekt obecnie

dokończenie ze str.1
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Gdyby porównać diety radnych w 
Wałczu czy powiecie, ich koledzy 
z Tuczna, Człopy i Mirosławca to 
ubodzy krewni. Nie tylko otrzymują 
znacznie mniejsze uposażenie, lecz 
dieta jest im przyznawana tylko i wy-
łącznie w przypadku obecności na 
sesji lub komisji. 

W ciągu czteroletniej kadencji odbyły się w Mi-
rosławcu 44 sesje Rady Miasta, 42 w Tucznie i 37 
w Człopie. W każdej radzie zasiada 15 rajców. W 
Mirosławcu tylko przewodniczący Piotr Czech 
oraz Janusz Beer i Elżbieta Nuszkiewicz byli 
obecni na wszystkich posiedzeniach. Mistrzem 
w opuszczaniu obrad okazał się Stanisław Wiese 
z ośmiokrotną absencją. Pozostali byli nieobecni 
nie więcej niż cztery razy. Obecności mirosła-
wieckich radnych podczas obrad trzech stałych 
komisji można stawiać za wzór. Przeważała 100% 
obecność, a absencja była minimalna. Gorzej 
sprawa wyglądała w Człopie i Tucznie. 
Wśród człopiańskich radnych prym w ilości nie-
obecnośc wiedzie Artur Banaśkiewicz, którego 
nie było aż 13 razy. Wiceprzewodnicząca RM 
Anna Gryćko nie była na sesji 8 razy, a Wojciech 
Lisowski 6. Anna Gryćko i Artur Banaśkiewicz to 
również rekordziści jeżeli chodzi o opuszczanie 
obrad komisji. Pierwszej nie było 16, a drugiego 
13 razy. 
W Tucznie Janina Sałachub na łącznie 87 posie-
dzeń RM oraz komisji nie raczyła się stawić aż 25 
razy. Jerzy Komar zanotował 21-krotną absencję, 
a Ireneusz Herman 15-krotną. Pozostali zareje-
strowali od kilku do 10 nieobecności, a jedynie 

Zenon Maszczak zawsze był obecny. 
A teraz o dietach. 
W Mirosławcu przewodniczenie radzie wiąże 
się z otrzymywaniem diety w wysokości 1324 
złotych. Co ciekawa, dieta ta nie ulega żadnym 
potrąceniom. Natomiast inni mają już gorzej. 
Za nieobecność dieta im po prostu nie przysłu-
guje. Wiceprzewodniczący oraz szefowie komi-
sji, jeżeli są obecni na obradach, mogą liczyć na 
369 złotych za każde posiedzenie, a pozostali na 
285 złotówek. Podobnie jest w Tucznie. Funkcja 
przewodniczącego to miesięcznie 1324 złote, na-
tomiast szefowie komisji otrzymują 285 złotych 
za każde posiedzenie, a radni bez funkcji 201 zł. 
Warto dodać, że tuczyńscy radni dwa razy w cią-
gu kadencji obniżyli sobie uposażenie.
W Człopie przewodniczący Rady Miejskiej otrzy-
muje 1070 złotych miesięcznie, wiceprzewodni-
czący i przewodniczący komisji 503, a „zwykły” 
radny 450 złotych. Za nieobecność dieta ulega 
zmniejszeniu o 20%. 
*****
Wysokość diety w Wałczu czy powiecie, a w po-
zostałych gminach - jak widać - może się znacz-
nie różnić. Czy radnych powinno rozliczać się za 
obecności? Zdania są podzielone. Czasami jest to 
złudne, jak w przypadku poważnie chorego po-
wiatowego radnego Tadeusza Węgrzynowskiego 
lub mającej kłopoty rodzinne przewodniczącej 
wałeckiej Rady Miasta Bożeny Terefenko. Wyda-
je się, że model z Mirosławca i Tuczna jest naj-
bardziej przejrzysty, bo tam dietę otrzymuje się 
za pracę podczas sesji czy na obradach komisji.
Jasne jest, że otrzymywanie diety nie powinno 
być główną motywacją do ubiegania się o man-

dat - raty za samochód czy kredyt mieszkaniowy 
każdy powinien spłacać z własnych, a nie pu-
blicznych pieniędzy.

Piotr Szypura 
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Czepek, a sprawa polska

Komornik u moich drzwi

kącik konsumenta

Pracodawca pani Eli 
otrzymał pismo z pie-
częcią komornika zaty-
tułowane „zajęcie wy-
nagrodzenia za pracę i 
wezwanie do dokony-
wania potrąceń”. O fak-
cie poinformował swoją 
pracownicę, która po-
prosiła nas o pomoc. 

Konsumentka wyjaśnia, że nie wie 

w ogóle o co chodzi. Jej umowa z 
operatorem wskazanym w piśmie 
komornika została wypowiedzia-
na prawie 10 lat temu. Wprawdzie 
towarzyszyły temu niezbyt przy-
jemne okoliczności, ale już kilka lat 
nie było żadnej korespondencji od 
operatora. Jest bardzo przejęta całą 
tą sytuacją, bo w pracy wszyscy po-
myślą, że jest dłużnikiem, a przecież 
ona nawet sprzętu kuchennego na 
raty nie bierze, a co dopiero kredyty.
Sytuacja jest niecodzienna, ale każ-
demu z nas może się przydarzyć.
Zajmijmy się zatem zagadnieniami 

dotyczącymi roszczeń telekomuni-
kacyjnych, a także tym, jakie kro-
ki należy niezwłocznie podjąć po 
uzyskaniu informacji, że komornik 
zajmuje nasze konto lub wynagro-
dzenie, emeryturę bądź rentę.
Gdy tylko otrzymamy od komor-
nika zawiadomienie o wszczęciu 
egzekucji na podstawie prawomoc-
nego nakazu zapłaty, tzw. e-sądu, 
opatrzonego klauzulą wykonalno-
ści, o którym pierwszy raz słyszymy, 
poprośmy o pomoc prawnika Fede-
racji Konsumentów lub Powiatowe-
go Rzecznika Konsumentów w celu 
sporządzenia odpowiednich pism 
do sądu. Pismo do sądu, zatytuło-
wane „wniosek o przywrócenie ter-
minu do złożenia sprzeciwu” wraz 
ze „sprzeciwem” oraz „wnioskiem 
o uchylenie postanowienia o nada-
niu klauzuli wykonalności”, należy 
nadać listem poleconym w terminie 
7 dni od dnia uzyskania informacji 
o toczącym się postępowaniu egze-
kucyjnym. Wymagane dokumenty 
możemy wypełnić również sami, 
korzystając z formularzy dostęp-
nych w Internecie. Niezależnie od 

tego, kto sporządzi pisma, to my 
musimy zebrać i przedstawić wia-
rygodne dowody, które będą świad-
czyć o tym, że nie z naszej winy na-
kaz zapłaty nigdy do nas nie dotarł 
i opisać je w uzasadnieniu wniosku.
Naganną praktyką stało się wy-
syłanie nakazów przez e-sąd na 
nieaktualne adresy konsumentów. 
Listy polecone przesłane przez sąd 
i nieodebrane po dwukrotnym awi-
zowaniu sąd uważa za doręczone, 
tzw. doręczenie zastępcze. W ten 
właśnie sposób nakaz się uprawo-
mocnia. Sąd nadaje mu klauzulę 
wykonalności, a wierzyciel, najczę-
ściej firma windykacyjna, udaje się 
do komornika w celu wyegzekwo-
wania długu. W takim przypadku w 
uzasadnieniu  „wniosku o przywró-
cenie terminu do złożenia sprzeci-
wu” i pozostałych pismach należy 
wskazać nowy adres i dokumenty to 
potwierdzające. Każda okoliczność, 
która pozwoli nam uprawdopodob-
nić, że nie byliśmy w stanie odebrać 
pisma z placówki pocztowej jest 
bardzo istotna, np. zaświadczenie 
potwierdzające zameldowanie pod 

innym adresem, umowa najmu czy 
zakupu mieszkania, rachunki za 
prąd, gaz itp. wystawione na nasze 
nazwisko i związane z obecnym ad-
resem zamieszkania.
Jeśli sąd da wiarę naszemu wnio-
skowi, sprzeciw od nakazu zapła-
ty zostanie uznany za wniesiony 
w terminie. Nasza sprawa trafi do 
sądu właściwego dla naszego miej-
sca zamieszkania i będziemy mieli 
szansę przedstawienia okoliczności, 
dla których pieniądze nie należą się 
operatorowi telekomunikacyjnemu.
Jednym z takich argumentów jest 
zarzut przedawnienia. Sąd nie bada 
tego z urzędu. Oznacza to, że musi-
my sami zgłosić tę kwestię w sprze-
ciwie.
W przypadku spraw telekomunika-
cyjnych przedawnienie wynosi 
3 lata od daty wymagalności 
faktury.

Mieczysława Łukaszewicz, prezes 
wałeckiego oddziału Federacji 
Konsumentów.

Piszę do Was ten list, ponieważ nie mogę 
się pogodzić z niesprawiedliwością i nie-
równym traktowaniem ludzi. Chodzi o 
naszą Bukowinę i Ośrodek Przygotowań 
Olimpijskich. Posiadamy piękny basen, z 
którego mogą korzystać wszyscy obywate-
le, którzy zapłacą niemałe pieniądze. Każ-
dy basen czy park wodny posiada swoje 
przepisy dotyczące korzystania z urządzeń 
i kąpieliska. Takie też posiada i nasz, lecz 
jak się okazało nie dla wszystkich. Na na-
szym basenie obowiązuje nakaz noszenia 
czepka na głowie. Każdy jest pouczany 
przez ratowników o braku czepka i wy-
praszany z wody, jeśli go nie ma. Jednak 
podczas ostatnich wizyt zauważyłem, że 
dotyczy to Polaków, a nie Niemców, którzy 
zajęli 4 tory i nic sobie nie robili z przepi-
sów na basenie. Skoro oni mogą, to ja też 
ściągnąłem czepek. Nie upłynąłem 3 me-
trów już się rozległ gwizdek i pan ratownik 
upomina mnie o założenie czepka. Pytam 
się go więc, o co tu chodzi, jedni mogą, 
inni nie? To są Niemcy i oni mogą - taka 
padła odpowiedź. No cholera mnie wzięła. 

Na polskiej ziemi Niemcy mają większe 
prawa jak obywatele tego kraju? Więc się 
pytam gdzie jest ta sprawiedliwość? Dro-
ga redakcjo mam prośbę o wyjaśnienie tej 
sprawy z dyrektorem ośrodka, ratownik 
nie wiedział kto nim jest. Może się wy-
powie dlaczego dzieli ludzi na gorszych i 
lepszych. 

Mieszkaniec Wałcza
Tytuł i korekta listu pochodzą od redakcji.
***
Poprosiliśmy o skomentowanie powyż-
szego listu przez Łukasza Grocholskiego, 
dyrektora COS-OPO w Wałczu. Niestety 
do zamknięcia tego numeru nie otrzyma-
liśmy odpowiedzi. Natomiast komentarzy 
(na jednym z portali społecznościowych) 
nie szczędzili nasi Czytelnicy. Oto niektó-
re fragmenty (ocenzurowane):

- Po jaki gwint w ogóle w czepkach na ba-
senie? Takiej głupoty jeszcze nie widziałem.

- Podpisuje sie pod tym artykułem, często 

pływam na basenie i jest NIE do pomyśle-
nia, by pływając obok Niemca bez czepka 
mam obowiązek pływać w czepku. Jaki 
sens to ma gdy przyjdę po nich na basen to 
mam jeść ich włosy?! (…) Jak wchodzę na 
basen i płacę za siebie to również mam ta-
kie samo prawo jak oni albo oni mają taki 
sam obowiązek noszenia czepka jak Ja czy 
inni obywatele miasta!

- Po prostu brak słów.

- Bo w Niemczech pływa sie bez czepka! 
(…) Mnie by tez szlag trafił, to skandal! 
Normalnie mi sie ciśnienie podniosło. Na-
leży natychmiast żądać rozmowy z szefem, 
co to za jaja?

- Widać, że to musi aż być wytknięte w ga-
zecie, żeby zwrócić uwagę na tę paranoję... 

- Mieszkam od 1989 w Niemczech i rozu-
miem waszą złość (…) W Niemczech nie 
ma żadnego przymusu kąpania się w czep-
kach, to jest po prostu wielka głupota. (…) 
Wina w tej całej sprawie jest tylko kierow-
nictwa (…) brak profesjonalizmu w każ-
dym momencie. Nieraz odwiedzając moja 

rodzinę w Wałczu chciałem z moimi dzieć-
mi odwiedzić ten basen, ale nie akceptuję 
takiego durnostwa i nie zobaczycie tam 
nas, dopóki nie zmienią się regulaminy lub 
kierownictwo. Szkoda mi wałczan, którzy 
są robieni w balona…

- Wchodzenie w czepku na basen jest po-
myłką, powinien być wolny wybór, kto chce 
w czepku niech się kąpie w czepku i tyle.

- Chodzi o sprawiedliwość, ja też nie jestem 
za czepkiem (głupota totalna), albo wszy-
scy w czepku, albo wszyscy bez! 

- Pytanie do Bukowiny.. jak maja nas inni 
szanować, jak sie sami nie szanujemy?

- Widziałem na Bukowinie łysego faceta z 
czepkiem na głowie, za to z bujną czupry-
ną na klatce piersiowej. Gdzie tu sens no-
szenia czepka. Z klaty, spod pachy, z nóg, 
z owłosionej twarzy, a może nawet część 
łonowych włosów wypadać może i nikomu 
to nie przeszkadza, ale z głowy natomiast 
włosów zrzucać nie można. Gdzie tu jest 
sens? Do tej pory nie mogę zrozumieć logi-
ki noszenia czepków. Czy ktoś się nad tym 

zastanawia?

- Szczerze mówiąc, to czepki na basenie są 
bzdurą totalną. Nie mam pojęcia po co one 
w ogóle są wymagane. Mieszkam w Norwe-
gii i tutaj czepków nikt nie używa od lat 40.  
i wszyscy korzystający z basenu nie umarli. 
W wielu krajach Europy czepki kąpielowe 
wyszły z użycia i zakładają je tylko ci, któ-
rzy chcą.

- Namawiam na wizytę na basenie. W 
sytuacji kiedy pojawi się cudzoziemiec 
bez czepka nie niepokojony przez obsłu-
gę proszę tubylców o usunięcie gumowego 
nakrycia głowy. W razie reakcji ratownika 
wzywać dyrekcję do wyjaśnienia sprawy. 
Najlepiej zrobić do głośno i odważnie, alar-
mując o niesprawiedliwości innych użyt-
kowników.

PS Wszystkim wałczanom, którzy chcą 
korzystać z basenu na Bukowinie bez 
czepków, proponujemy komunikować się 
z ratownikami w języku niemieckim.

Redakcja Extra Wałcz

List do redakcji
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Ostatnia w tej kadencji sesja 
Rady Miejskiej w Tucznie prze-
biegała wyjątkowo sprawnie, 
choć nie obyło się bez złośliwo-
ści i wyrzutów. Na zakończenie 
radni sprawili swoim mieszkań-
com prezent w postaci niższych 
stawek podatkowych. 
Radni na początku z porządku obrad 
większością głosów usunęli punkt 
dotyczący zwiększenia ekwiwalentu 
dla druhów OSP za udział w akcjach. 
Stwierdzili, że tym powinni zająć się 
ich następcy. Wprowadzili za to punkt 
związany ze stawkami podatku od 
nieruchomości. Bez uwag przyjęli pro-
tokół z ostatniego posiedzenia i infor-
mację burmistrza Krzysztofa Hary z 
pracy między sesjami. 
W przyszłym roku stawka podatku 
rolnego wyniesie nie 173,20 zł za hek-
tar, a 153,43 zł, podatek leśny wynie-
sie z kolei 41,55 zł (zamiast 37,43 zł). 
Stawki podatków od środków trans-
portowych, posiadania psa i opłata 
prolongacyjna utrzymane zostały na 
tegorocznym poziomie. Nie zmieniły 
się prawie stawki podatku od nieru-
chomości. Za grunty związane z pro-
wadzeniem działalności gospodarczej 
trzeba będzie zapłacić 0,88 zł za m2 
(bez zmian), za grunty pod jeziora-
mi, zajęte na zbiorniki retencyjne lub 
elektrownie wodne podatek wyniesie 
4,58 zł (zamiast 4,56 zł). Nie zmieniła 
się stawka za m2 gruntów związanych 
z prowadzeniem działalności pożytku 
publicznego (0,43 zł). Na dotychcza-
sowym poziomie (0,73 zł) radni utrzy-
mali opłatę za m2 budynków miesz-
kalnych i związanych z prowadzeniem 
działalności gospodarczej (21 zł). Nie-

znacznie zmieniła się stawka podat-
ku za budynki zajęte na prowadzenie 
handlu kwalifikowanym materiałem 
siewnym (10,80 zamiast 10,75 zł) i 
związanych z udzielaniem świadczeń 
zdrowotnych (4,70 zamiast 4,68 zł). 
Większością głosów radni podjęli 
uchwały w sprawie konsultacji spo-
łecznych dotyczących podziału so-
łectw Nowa Studnica i Zdbowo. 
W części przeznaczonej na wolne 
wnioski i pytania radny Józef Wesół 
wrócił do tematu świetlicy wiejskiej 
w Jeziorkach. Mówił, że dach wyre-
montowany został wadliwie i napra-
wiono jedynie dwie ściany z zewnątrz. 
Stwierdził, że wykonane zostało to 
„perfidnie” i tak też wygląda. Z kolei 
Krzysztof Mikołajczyk wrócił do ścież-
ki pieszo-rowerowej. Poinformował, 
że według niego burmistrz przekro-
czył swoje uprawnienia, dzieląc inwe-
stycję na dwa etapy i zrobił to bez po-
rozumienia z radnymi. Dociekał kiedy 
i jak przeprowadzony będzie drugi 
etap budowy oraz dlaczego wzrosły 
koszty inwestycji. Burmistrz K. Hara 
stwierdził, że nie zamierza po raz ko-
lejny odpowiadać na pytania związane 
z tą inwestycją i skierował radnego do 
odpowiedzialnego za to urzędnika. 
- Między Radą, a Zarządem gminy 
panują podłe układy. Pierwszy raz 
spotykam się z czymś takim. Panie 
przewodniczący, niech pan to skoń-
czy - zwrócił się do Leszka Janiaka J. 
Wesół. 
Po tym wyznaniu przewodniczący 
podziękował za współpracę radnym, 
władzom gminy oraz urzędnikom i za-
mknął obrady. 
zb

Gorzkie pożegnanie

reklama
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Mąż wyjechał w delegację, a żona 
postanowiła zrobić mu niespo-
dziankę i kupiła nowiutką szafę 
do ich wspólnej sypialni.
Przyjechała ekipa, zmontowała 
szafę.
Po jakimś czasie obok domu 
przejeżdżał tramwaj i szafa się 
złożyła.
Zdesperowana kobieta dzwoni 
do firmy i tłumaczy co się stało. 
Przyjeżdża ekipa montuje szafę i 
dzieje się tak kilka razy.
Przy kolejnym razie kierownik 
ekipy monterskiej mówi:
- Wie pani co, muszę wejść do 
szafy i zobaczyć od środka co się 
dzieje.
Wchodzi do szafy. W tym mo-
mencie wraca mąż i wchodząc do 
sypialni krzyczy z zachwytem:
- Kochanie cóż za wspaniała sza-
fa. I otwiera drzwi od szafy, a gość 
ze środka:
- Wal pan w ryj, bo i tak nie uwie-
rzysz, że na tramwaj czekam.

Przychodzi mężczyzna do restau-
racji i pyta się kelnera:
- Mam 20 zł co pan poleca?
A kelner na to:
- Inną restaurację.

Mąż do żony w trakcie seksu:
-Może byś tak trochę pojęczała, 
miałbym więcej frajdy.
-Już mam jęczeć?
- Za chwilę.
- Już jęczeć?
- Jeszcze nie.
- Już?
- Już!
ŁOLABOGA NIE MAM SIĘ 
W CO UBRAĆ, DZIECIAKI 
BRUDNE CHODZĄ, CUKIER 
ZDROŻAŁ...

- Moja córka właśnie weszła i 
powiedziała:
- Tato zabierz moje kieszonkowe, 
wynajmij mój pokój, wyrzuć moje 
ciuchy, telewizor, iPad, telefon i 
laptopa. Sprzedaj mój samochód, 
zabierz moje klucze i wywal 
mnie z domu. Potem usuń mnie 
z testamentu i nigdy się do mnie 
nie odzywaj.
W sumie nie do końca tak to uję-
ła. Jedyne co powiedziała to:
- Tato, to jest mój nowy chłopak 
Mohammed.

reklama
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21 października w Centralnym 
Ośrodku Sportu w Wałczu odby-
ła się konferencja „Aktywność Fi-
zyczna Osób Starszych”. Jednym z 
głównych punktów programu była 
trwająca ponad trzy godziny spar-
takiada osób niepełnosprawnych 
finansowana ze środków Państwo-
wego Funduszu Rehabilitacji Osób 
Niepełnosprawnych. 
Organizatorami obu wydarzeń byli 
Fundacja na Rzecz PWSZ oraz Pań-
stwowa Wyższa Szkoła Zawodowa w 
Wałczu. Celem zawodów była popu-
laryzacja aktywności fizycznej wśród 
osób starszych oraz niepełnospraw-
nych, integracja ze społeczeństwem 
oraz integracja instytucji zajmujących 
się osobami niepełnosprawnymi, za-
chęcanie do zdrowego trybu życia i 
czynnego wypoczynku.
W spartakiadzie wzięli udział pod-
opieczni wałeckich szkół: Zespołu 
Szkół Miejskich nr 1, Szkoły Podsta-
wowej nr 1, Szkoły Podstawowej nr 4, 
a także Stowarzyszenia Dzieci Niepeł-
nosprawnych „Uśmiech”, Warsztatów 
Terapii Zajęciowej, Środowiskowego 

Domu Samopomocy w Wałczu, Kar-
lińskiego Ośrodka Kultury w Karlinie 
oraz osoby reprezentujące Czaplinek, 
Szczecinek i Bobolice.
Każdy z zawodników mógł się spraw-
dzić w sześciu konkurencjach zdo-
bywając punkty dla swojej drużyny. 
Zadania były nietypowe, a wśród nich 
m.in. tor przeszkód wypełniony du-
żymi piłkami fitness, gdzie należało 
odnaleźć przedmiot; dart, czyli rzuty 
lotkami do tarczy; zawody strongman 
polegające na układaniu piłek lekar-
skich o różnej wadze na podestach; 
przejście przez most po skrzynkach, 
a także toczenie gumowej piłki przez 
nieregularnie ustawione bramki. 
- Wszyscy nasi uczestnicy byli za-
chwyceni tymi niecodziennymi kon-
kurencjami. Bawili się doskonale, co 
wielokrotnie i jeszcze długo po za-
kończeniu spartakiady podkreślali. 
Dla naszych podopiecznych ważne 
było też to, że tego dnia odwiedziło ich 
tulu znakomitych gości, pokazując że 
problemy osób niepełnosprawnych są 
dla nich ważne - cieszy się kierownik 

Warsztatu Terapii Zajęciowej w Wał-
czu Jadwiga Kosidło. - Opiekunowie z 
kolei byli bardzo zadowoleni z tego, że 
zawody odbyły się w miejscu w pełni 
dostosowanym do potrzeb osób nie-
pełnosprawnych, a konkurencje do 
możliwości psychofizycznych uczest-
ników. 
Spartakiada była ukierunkowana na 
dobrą zabawę, choć nie zabrakło ele-
mentu rywalizacji nad którą czuwali 
sędziowie - studenci Instytutu Kultury 
Fizycznej PWSZ w Wałczu. 
Wszyscy zawodnicy zostali uhonoro-
wani medalami, z kolei drużyny otrzy-
mały puchary. W obu wydarzeniach 
- spartakiadzie i konferencji uczest-
niczyło ponad 230 osób reprezentu-
jących kilkanaście miast i ośrodków 
wsparcia. Program konferencji obej-
mował m.in. takie zagadnienia jak: 
specyfika żywienia seniorów, rodzaje 
aktywności, rozwój osobisty, mówiono 
również o tym skąd czerpać pieniądze 
dla organizacji zajmujących się oso-
bami starszymi i niepełnosprawnymi. 
Prelegenci to naukowcy z Pomorskie-

go Uniwersytetu Medycznego, PWSZ 
w Wałczu, Wyższej Szkoły Biznesu w 
Pile oraz Zachodniopomorskiego Uni-
wersytetu Technologicznego.
- Już teraz uczestnicy spartakiady po-
prosili nas, żeby takie zawody zorgani-
zować także w przyszłym roku. Bardzo 
się cieszę, że się podobało i myślę, że 
w przyszłym roku uczelnia również 
pozyska na ten cel pieniądze - mówi 
prezes Fundacji na Rzecz PWSZ i ko-
ordynator projektu Arkadiusz Niefie-
dowicz. - Również konferencja cieszy-
ła się ogromnym zainteresowaniem. 
Specjaliści poruszali bardzo ważne dla 
seniorów tematy. Społeczeństwo się 
starzeje, dlatego myślę, że organizacja 
przynajmniej trzech podobnych wyda-
rzeń rocznie będzie koniecznością.
Wydarzenia wsparli: Ministerstwo 
Sportu i Turystyki, Urząd Marszałkow-
ski oraz PFRON. Uczestnicy otrzymali 
materiały dydaktyczne, a wśród nich 
m.in. płytę DVD z materiałem poglą-
dowym do prowadzenia zajęć.

Sportowo i edukacyjnie
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Aleksandra Śniecikowska z 
Piły planuje otwarcie w Wał-
czu przedszkola dla dzieci 
ze specjalnymi potrzebami 
edukacyjnymi. Niestety wła-
dze miasta odmówiły jej wpi-
su do ewidencji placówek 
oświatowych z powodu nie-
spełnienia wymogów formal-
nych. Może się okazać, że 
rodzice znowu będą musieli 
radzić sobie sami albo przez 
kolejny rok wozić maluchy 
do specjalistycznych placó-
wek poza powiatem.

Żeby założyć przedszkole, punkt 
przedszkolny itp. i uzyskać dota-
cję, niezbędny jest m.in. wpis do 
ewidencji zawierający pozytywne 
opinie Powiatowej Stacji Sanitar-
no-Epidemiologicznej i Komendy 
Powiatowej Państwowej Straży Po-
żarnej. Wniosek o dotację z budże-
tu państwa powinien być złożony 
do 30 września danego roku, żeby 
samorząd mógł zabezpieczyć w bu-
dżecie środki na funkcjonowanie 
placówki. 
A. Śniecikowska najpierw dłu-
go szukała lokalu, który spełni 
wszystkie wymagania. Kiedy go w 
końcu znalazła i podpisała umo-
wę przedwstępną, właściciele zna-
cząco podnieśli opłaty. Na to nie 
było jej stać, lokal więc przepadł. 
W tej chwili prowadzi zaawanso-
wane rozmowy na temat wynajmu 
innego lokalu i wszystko wskazu-
je na to, że tym razem obędzie się 
bez nieprzyjemności. Co ważne, 
lokal spełnia niemal wszystkie wy-
magania - znajduje się na parterze, 
metraż jest odpowiedni, a przy bu-
dynku znajduje się miejsce na plac 
zabaw. Remont i dostosowanie lo-
kalu na potrzeby przedszkola to w 
zasadzie kosmetyka. 

A. Śniecikowska 17 września na 
urzędowy adres e-mail wysła-
ła wniosek zgłoszeniowy i resztę 
niezbędnych do rejestracji doku-
mentów, niestety pismo nie prze-
szło z powodu… błędu serwera w 
ratuszu. Tego samego dnia doku-
menty bez przeszkód zostały wy-
słane m.in. do KP PSP i PSSE. Z 
kolei 30 września kobieta w UM 
złożyła wniosek o zmianę termi-
nu wpisu do ewidencji placówek 
oświatowych oraz wniosek o udzie-
lenie dotacji. Jak mówi, otrzyma-
nie dotacji nie jest uzależnione od 
wpisu do ewidencji. A. Śniecikow-
ska wskazała, że termin wpisu do 
ewidencji przesuwa na 1 grudnia, a 
działalność rozpoczyna 1 stycznia 
2015 roku. 
- Nowelizacja Ustawy o systemie 
oświaty mówi o tym, że na wniosek 
osoby prowadzącej m.in. przed-
szkole niepubliczne gmina może 
odstąpić od terminu 30 września 
na składanie wniosku o dotację 
lub nawet udzielić jej w terminie 
wcześniejszym niż od początku na-
stępnego roku budżetowego - pod-
kreśla A. Śniecikowska. - Dyrektor 
Departamentu Analiz i Prognoz 
Ministerstwa Edukacji Narodowej 
wielokrotnie zwracał uwagę gmi-
nom, by nie opóźniały do stycznia 
przekazania dotacji dla nowych 
placówek. Jest dziecko, jest dotacja. 
Prawo jest od tego, żeby go prze-
strzegać, niestety w Wałczu to tak 
nie działa. 
Ratusz odmówił A. Śniecikow-
skiej wpisu do ewidencji placówek 
oświatowych. Sekretarz miasta 
Eugeniusz Wilczyński tłumaczy, 
że wniosek był niekompletny - 
brakowało pozytywnej opinii KP 
PSP i Sanepidu. Mówi, że po uzu-
pełnieniu wniosku placówka już 
bez przeszkód zostanie wpisana do 

rejestru. 
- Ustawa określa termin złożenia 
wniosku na otrzymanie dotacji do 
30 września. Burmistrz po otrzy-
maniu kompletu dokumentów od-
niesie się do tego indywidualnego 
przypadku - zapewnia E. Wilczyń-
ski. - Ciężko mówić o odmowie 
przyznania dotacji, jeśli firma nie 
została zarejestrowana. W Wałczu 
zarejestrowaliśmy już jedno takie 
przedszkole. 
- Dostałam z ratusza pismo w spra-
wie odmowy wpisu do rejestru. 
Nie wiem tylko jak je traktować, 
bo to nie jest decyzja. Brakuje w 
nim chociażby podstawy prawnej, 
mimo to złożyłam odwołanie - in-
formuje A. Śniecikowska. - Osoby, 
które stworzyły ten dokument za-
pomniały, że złożyłam wcześniej 
do ratusza wniosek o zmianę ter-
minu wpisu, który ma nastąpić 1 
grudnia. Rozmawiałam na ten te-
mat nawet z naczelnikiem Depar-
tamentu Analiz i Prognoz w MEN, 
który mówi, że jeśli wniosek o do-
tację zostanie złożony w terminie, 
czyli do 30 września, a rejestracja 
placówki nastąpi do końca roku, to 
gmina czy miasto mają obowiązek 
zabezpieczyć i wypłacić dotację.
A. Śniecikowska boi się, że jeśli 
miasto w przyszłorocznym bu-
dżecie nie zabezpieczy środków w 
budżecie na dotację, otwarcie pla-
cówki przesunie się prawie o rok. 
Rodzice, bo to im najbardziej zale-
ży na istnieniu przedszkola, napi-
sali do ratusza pismo, pod którym 
tylko w ciągu godziny podpisało się 
aż 357 osób. 
W ostatnią sobotę przed ratuszem 
zrobili zdjęcie, żeby pokazać wła-
dzom miasta, że placówka to nie 
tylko A. Śniecikowska, kadra i ro-
dzice, ale przede wszystkim dzieci. 
- Nasza córeczka Marysia ma ma-
łogłowie - mówi Agnieszka Gala. - 
Całym sercem popieramy urucho-
mienie przedszkola, bo widzimy w 
tym jedyną szansę na rozwój nasze-

go dziecka. 
Na utworzenie w Wałczu przed-
szkola dla dzieci ze specjalnymi po-
trzebami edukacyjnymi namówili 
A. Śniecikowską rodzice, którzy 
każdego dnia wożą swoje pociechy 
m.in. do Piły. Taką konieczność 
wskazali też pracownicy pilskiej 
poradni, z której usług korzystają 
rodzice młodych wałczan. 
- Nikt tego oficjalnie nie powie, 
ale dzieci niepełnosprawne nie są 
przyjmowane do „zwykłych” pla-
cówek - mówi A. Śniecikowska. 
- Podobno w Wałczu powstało 
podobne przedszkole, ale nie uzy-
skałam na jego temat żadnych in-
formacji. Z rozmów z rodzicami 
wiem, że to i tak za mało. Bardzo 
liczą na to, że mnie się uda. Jak wy-
nika z informacji szpitala, w Wał-
czu każdego roku rodzi się ponad 
40 dzieci z niepełnosprawnością. 
Nie obejmuje to oczywiście ma-
luchów z autyzmem i zespołem 

Aspergera, które diagnozowane są 
później. Ponieważ do tej pory taka 
placówka nie istniała, samorząd nie 
wywiązywał się ze swoich ustawo-
wych obowiązków, łamiąc prawa 
tych dzieci do edukacji.
W przedszkolu terapeutyczno-re-
walidacyjnym „Piękny umysł” 
mieli pracować specjaliści, m.in. 
pedagogiki rewalidacyjnej, oli-
gofrenopedagogiki, psychologii 
klinicznej dzieci i młodzieży, neu-
rologopedii, EEG Biofeedback, 

terapeuci integracji sensorycznej. 
Program pracy z każdym z dzie-
sięciorga dzieci (tyle miało być 
przyjętych) opracowany miał być 
indywidualnie według potrzeb. Raz 
w tygodniu miały być też organizo-
wane wyjazdy do Ośrodka Rehabi-
litacyjnego w Stobnie. 
Poza autystykami dzieci zgłoszone 
do przedszkola „Piękny umysł” w 
Wałczu chorują m.in. na: poraże-
nie mózgowe czterokończynowe z 
podejrzeniem encefalopatii, zespół 
Proteusza, padaczkę wieloognisko-
wą. 
- Jedna z dziewczynek wymaga 
stałej opieki otolaryngologicznej 
i audiologicznej, jest niesłysząca i 
ma implanty ślimakowe. Wyma-
ga specjalistycznych oddziaływań 
dydaktycznych, rewalidacyjnych 
i logopedycznych rozwijających 
wszystkie sfery funkcjonowania, 
szczególnie rozwój mowy - mówi 
A. Śniecikowska. - Każde dziecko 

to inne schorzenie i inna terapia, 
którą nasze przedszkole może za-
pewnić. Proszę pamiętać o skut-
kach społecznych braku terapii. To 
obciążenie finansowe  niepracu-
jących rodziców zmuszonych do 
całkowitej opieki nad dzieckiem, 
a ostatecznie utrzymywaniem do-
rosłych już niepełnosprawnych w 
państwowych placówkach opieki 
społecznej.
Zuzanna Błaszczyk

Rozstrzygnięto konkurs na 
rozdział środków Miejskiej 
Komisji Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych. 
Przez wielu został uznany za 
tendencyjny. 
Do oceny każdego konkursu jest 
powoływana osobna komisja. W jej 
skład wchodzą, oprócz przedstawi-
cieli Urzędu Miasta, przedstawiciel 
MKRPA oraz dwie osoby reprezen-
tujące organizacje pozarządowe. 14 
października komisja w składzie: 
Anna Gródka i Joanna Kubowicz 
z UM, Grażyna Szulga - wiceprze-
wodnicząca MKRPA oraz Katarzy-
na Wojtkowiak i Anna Baculewska 
z organizacji pozarządowych miała 

do podziału 20 000 złotych i ocenia-
ła 7 wniosków. 
- Każdy członek komisji oceniając 
wniosek przyznaje pewną liczbę 
ze 100 punktów, które ma do dys-
pozycji - powiedziała inspektor ds. 
współpracy z organizacjami po-
zarządowymi UM Anna Gródka. 
Niestety większość wniosków była 
sporządzona powierzchownie i nie-
starannie. Punkty zostały podsu-
mowane i na tej podstawie ustalono 
wysokość przyznanych kwot. 
Jeden wniosek klubu KS Orzeł zo-
stał odrzucony ze względów for-
malnych. Po prostu wnioskodawcy 
nie zapisali, że 4-6% przyznanej 
kwoty przeznaczą na promocje pro-
jektu. 

Najlepiej oceniono UKS Orzeł 2010 
Women, a ten klub otrzymał 92 
punkty, co przełożyło się na 5820 
złotych. I to był jedyny klub, który 
otrzymał całą wnioskowaną sumę. 
SP Orzeł 2010 oceniono na 87,8 
punktów i przyznano 4500 złotych, 
KS Korona to 72,6 punktów (3580 
zł), UKS Victoria 70,9 (2300 zł), 
WTS Orzeł 70,8 i również 2300 zł, a 
stawkę zamknął UKS Czwórka oce-
niony na 49,9 punktów (1500 zł). 
- Taki podział uważam za tenden-
cyjny i niesprawiedliwy - powie-
dział prezes UKS Czwórka Andrzej 
Kwiatkowski. - Oczywiście niektó-
rzy powinni otrzymać więcej, lecz 
dysproporcje są zbyt duże.
- Ten podział jest trochę dziwny - 
ocenił prezes KS Korona Łukasz 
Butryński. - W świetle ostatniego 

spotkania na MOSiR-e, gdzie mó-
wiono o dużej roli sportów indy-
widualnych, dziwi tak niska kwota 
przyznana np. kajakarzom. 
Dziwi nie tylko kwota, lecz również 
to, że poszczególne kluby otrzymu-
ją oficjalną informację ile otrzymały 
środków, lecz to ile dostali inni uzy-
skują z nieoficjalnych źródeł. 
- Chyba podział odbył się pod pre-
sją zbliżających się wyborów - po-
wiedział prezes WTS Orzeł Wal-
demar Rogulski. - Piłkarskie kluby 
mają więcej dzieci, a więc więcej 
głosujących rodziców i dlatego 
otrzymały więcej pieniędzy. Mó-
wiąc poważnie, nie jestem przeciw-
nikiem dotowania piłkarzy, lecz tyl-
ko wtedy, gdy podobnie jak my nie 
będą brać pieniędzy od trenujących 
zawodników. Nie umniejszając roli 

piłkarzy czy przedstawicieli innych 
dyscyplin,  my ponosimy znacznie 
większe koszty treningu, nie mó-
wiąc już o kosztach jakie pociąga za 
sobą kupno sprzętu. 
******
Należy podziękować za pracę jaką 
panie wykonały w tej komisji, lecz 
z całym szacunkiem nie jestem 
pewny czy miały one pełny obraz w 
jakiej sytuacji finansowej znajdują 
się składające wniosek kluby. Jeżeli 
wniosek jednego z podmiotów za-
wierał błędy należało raczej popro-
sić o jego poprawę niż go odrzucić 
z błahego powodu. Rozumiem, że 
zawsze ktoś będzie niezadowolony, 
lecz liczbę sceptyków należy ogra-
niczyć do minimum. 
Piotr Szypura

Pod górkę

(Nie)sprawiedliwy podział?
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Zawodniczki i zawodni-
cy KS Korona pracowicie 
spędzili miniony weekend. 
Anna Góralska wystąpiła 
w międzynarodowym tur-
nieju, a Hubert Andrych 
i Patryk Wielgo walczy-
li podczas międzywoje-
wódzkich mistrzostw mło-
dzików boksie. 
Debiutująca w turnieju tak wyso-
kiej rangi Anna Góralska walczy-
ła podczas międzynarodowego 
turnieju dla kobiet w niemieckim 
Stralsundzie. Rywalizowały w 
nim 154 zawodniczki z 15 krajów 
i trzech kontynentów, a wałczan-
ka wystąpiła w silnie obsadzonej 
wadze piórkowej. Niestety los nie 
był łaskawy i zawodniczka Korony 
w pierwszym pojedynku z silną 
zawodniczką z Kazachstanu mu-
siała uznać wyższość rywalki. Na 
tym jednak nie zakończyły się jej 
występy, a w przerwach między 
oficjalnymi pojedynkami A. Gó-
ralska stoczyła kilka walk trenin-
gowych. 
Natomiast w Gorzowie o awans do 
finałów mistrzostw Polski walczy-

li młodzicy. Tegoroczny uczestnik 
mistrzostw Europy młodzików 
Hubert Andrych pewnie zwycię-
żył w swojej wadze i zdobył złoty 
medal i awans do finałów, które za 
miesiąc odbędą się w Poznaniu. 
Trochę poniżej oczekiwań spisał 

się inny wałecki zawodnik - Patryk 
Wielgo, który w walce finałowej 
uległ rywalowi i musiał zadowolić 
się brązowym medalem. 
Trenerzy i zawodnicy Korony 
dziękują Urzędowi Miasta i Urzę-
dowi Gminy oraz Starostwu za 
wsparcie i pomoc przy organizacji 
treningów i wyjazdów. 
Oprac. piotr

Będzie to niezwykle dziwny list. 
Już widzę uśmieszki czytelników, 
potem komentarze.
Przyznaję, że chyba i ja czytając 
podobny tekst (nie mojego autor-
stwa) zadałabym pytanie: 
„ co autor miał na myśli”.
Wyjaśniam: Justyna Tuderek-Cy-
gan jest moją córką. Po raz pierw-
szy startuje jako kandydatka do 
struktur samorządowych, do Rady 
Powiatu.
Nie jest związana z żadnym ugru-
powaniem politycznym-jest 
n i e z a l e ż n a.
Obiecałam, że pomogę, ale jak?
Nie widzę siebie w roli fizyczno
-technicznej, wieszającej plakaty, 
banery, itd. Nie stanę przed ra-
tuszem, nie zrobię show, spektaku-
larnej kampanii. 
Podobno wcześniej nieźle pisałam, 
więc może tak spróbuję? Pomogę 
piórem.
Justyno! – gratuluję podjęcia od-
ważnej decyzji o kandydowaniu 
do samorządu. Podjęłaś wyzwanie. 
Jestem z Ciebie dumna.
Myślę, że jeszcze ktoś uśmiecha się 
patrząc z góry…
Jesteś młodą osobą. Wykonujesz 
zawód, moim zdaniem, bardzo 

ważny dla przyszłych pokoleń. 
Przed Tobą jeszcze wiele lat pracy.
Spożytkuj to dla wspólnego dobra 
nas-mieszkańców, naszej małej 
Ojczyzny.
Przez lata byłaś świadkiem tyta-
nicznej pracy swojego Ojca, który 
często poświęcał życie rodzinne 
dla pracy. Byłyśmy wyrozumiałe.
Bądź dumna z Jego dokonań. Kon-
tynuuj Jego pracowitość, upór, za-
troskanie nad człowiekiem. Miej 
w pamięci pozytywne opinie, któ-
rych jest większość.
Rozumiem, jak irytujące są nie-
sprawiedliwe opinie i osądy ludzi o 
Twoim Ojcu.
Wcześniej krytyczne a teraz nie do 
końca szczere- zgoła inne.
Bądź ponad to! Wszak kondycja 
ludzka jest ułomna.
Trzymam za Ciebie kciuki. Wierzę, 
że dasz sobie radę.

Twoja mama – Barbara Tuderek

P.S.
Bardzo podoba mi się motto Paulo 
Coelho na Twojej ulotce: „…w ży-
ciu istnieją bowiem rzeczy, o które 
warto walczyć do końca…”.

CZWARTEK, 30 PAŹDZIERNIKA 2014

Pracowity weekendList do córki a także do wyborców!
TS

sfinansowano ze środków kWWW Wspólnie dla Gminy
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„Kto czyta książki - żyje podwójnie”

„Kadry kreślone piórem” Projekt podsumowany

Pod takim tytułem odbyła się 
tegoroczna edycja VI Wojewódz-
kiego Konkursu Fotograficzne-
go „Chwile”. 21 października  
Hufiec Pracy 16-6 w Wałczu uro-
czyście go podsumował .
Zdjęcia oceniała komisja w składzie: 
pedagog szkoły Joanna Włodarczy-
k-Załęska, kierownik szkolnego in-
ternatu Barbara Rosochacka oraz 
fotograf, który był jednocześnie prze-
wodniczącym jury Marcin Grzywacz. 
Jurorzy docenili w pracach zgodność z 
tematem, pomysłowość, poziom zdjęć, 
wykorzystanie światła oraz uchwycony 
lub stworzony klimat. Całość przedsię-
wzięć monitorowała Małgorzata An-
gel, która jest organizatorem wszyst-
kich edycji konkursu. W konkursie 
wzięło udział 21 uczestników z pięciu 
jednostek: ze Szczecina, Szczecin-
ka, Łobza, Białogardu, i Wałcza. Prac 
zgodnych z regulaminem nadesłano 
27. Uroczystości towarzyszyła wysta-

wa pokonkursowa.
Czworo zwycięzców odebrało nagro-
dy. Największą ilością głosów pierw-
sze miejsce zdobył Krzysztof Soroka 
uczestnik  HP 16-5 Szczecin pracą bez 
tytułu. Na drugim miejscu z niewiel-
ką różnicą głosów znalazła się praca 
Damiana Dobrowolskiego z HP 16-
13 Białogard „Czytanie jest zabawą”, a 
za nią trzecią lokatę otrzymał Michał 
Kraszkiewicz również z Białogardu  
fotografią zatytułowaną „Wyobraźnia”.  
Dodatkowo jedna z prac fotograficz-
nych została wyróżniona. Autorką jest 
Maja Łączkowska z HP 16-9  Szczeci-
nek.  
Organizatorzy IV Wojewódzkiego 
Konkursu Fotograficznego dziękują 
autorom za udział oraz wychowaw-
com za motywację i przygotowanie 
młodzieży. 
Zapraszamy jednocześnie do udziału 
w następnej edycji konkursu w 2015 
roku. Tematem V Wojewódzkiego 

Konkursu Fotograficznego „Chwila” 
Wałcz 2015 będzie „Starość nie musi 
być smutna”. Już dziś zachęcamy do 
poszukiwań fotograficznych, zwraca-
jąc jednocześnie uwagę na spontanicz-

ność wykonywanych zdjęć. 
Tekst: Małgorzata Angel, oprac. zb
Fotografie: Małgorzata Remiszew-
ska, Piotr Trzciński

Taki tytuł nosi wystawa fotogra-
ficzna kołobrzeżanina Miłosza 
Kowalewskiego, którą można 
oglądać w Muzeum Ziemi Wa-
łeckiej. Składa się na nią kilka-
dziesiąt znakomitych zdjęć pol-
skich ptaków w ich naturalnym 
środowisku. 
M. Kowalewski z zawodu jest archi-
tektem, a z zamiłowania żeglarzem 
i ornitologiem. Jest laureatem wielu 
ogólnopolskich i międzynarodowych 
konkursów fotografii przyrodniczej 
oraz autorem albumów fotograficz-
nych i kalendarzy.
Podczas wernisażu, który odbył się 26 
października, autor zdradził jak po-
wstawały prace. Podkreślał, że najważ-
niejsze jest to, żeby swoją obecnością 
w jak najmniejszym stopniu ingero-
wać w naturalne otoczenie, opowie-
dział o nieszablonowych sposobach 
maskowania, pracą pod osłoną nocy, 
przedzieraniu się przez bagna i zaspy 
śnieżne oraz o… krwiożerczych pi-
jawkach. 
- Czasami mówię przekornie, że nie 
czuję się autorem tych zdjęć, bo tak 

naprawdę ich autorem jest matka 
natura. Ja tylko znalazłem się w od-
powiednim miejscu i uwieczniłem te 
chwile - mówił M. Kowalewski. - Żeby 
zrobić dobre zdjęcie, trzeba podejść 
ptaka z bliska, ale żeby to zrobić, trze-
ba być dobrze zamaskowanym. I tutaj 
zaczyna się największa zabawa. Żeby 
podejść do ptaka w wodzie, używam 
fototratwy. Pływam w specjalnym 
skafandrze, a od pach w dół jestem 
w wodzie. Ktoś, kto patrzy na zdjęcie 
perkozów z młodymi, nie ma pojęcia, 
że podczas fotografowania zaatako-
wały mnie pijawki. Po sesji całą szyję 
miałem we krwi. Cieszyłem się, że nikt 
mnie wtedy nie widział. 
Pierwsi goście mieli szczęście otrzy-
mać albumy z fotografiami Miłosza 
Kowalewskiego, a wszyscy pozostali 
mogli do woli częstować się ptasim 
mleczkiem i kukułkami. 
Warto dodać, że wystawa prezento-
wana była w muzeach i instytucjach 
wystawienniczych całej Polski, a także 
m.in. w Sejmie. Gorąco zachęcamy do 
obejrzenia jej w Wałczu.
zb

Trwający niemal dziewięć mie-
sięcy projekt „Aktywność prze-
ciw stereotypom” realizowany 
przez Środowiskowy Dom Sa-
mopomocy w Wałczu został uro-
czyście podsumowany 28 paź-
dziernika w sali widowiskowej 
Wałeckiego Centrum Kultury. 
Tego dnia odbyło się rozstrzygnięcie 
konkursu na najciekawszy plakat do-
tyczący społecznej aktywności osób 
niepełnosprawnych „Jestem - pełno 
spraw dla niepełnosprawnych”. Kon-
kurs cieszył się ogromnym zaintere-
sowaniem. Jury w składzie E. Brożek, 
M. Szymańska i M. Paprota oceniło 
aż 45 prac autorstwa podopiecznych 
15 ośrodków wsparcia z wojewódz-
twa zachodniopomorskiego. Nagrodę 
główną - tablet otrzymał Piotr Pasz-
kowski z ŚDS w Choszcznie, dru-
gie miejsce zajęła Róża Jerka - ŚDS 
Szczecin - Tartaczna, która w nagrodę 
otrzymała wieżę CD, z kolei trzecią 
lokatę zajął Rafał Łoziński reprezen-
tujący ŚDS w Myśliborzu. Zdobywca 

trzeciego miejsca w nagrodę otrzymał 
radiomagnetofon. Wyróżnieni zosta-
li z kolei: Sebastian Rudnicki (ŚDS 
Recz), Michał Kitczak (ŚDS Szczecin, 
Tartaczna) oraz Adam Kmita i An-
drzej Kmita (ŚDS Choszczno). Au-
torom wyróżnionych prac nagrody 
przyznali samorządowcy. 
Podczas uroczystego podsumowa-
nia publiczność obejrzała i gorącymi 
brawami nagrodziła etiudę teatralną 
„Wybieram ją” oraz utwór  „Liber-
tango” zagrany przez podopiecznych 
i pracowników ŚDS w Wałczu na tu-
bach diafonicznych, skrzypcach i for-
tepianie.
Na zakończenie odbyło się zwiedzanie 
wystawy pokonkursowej. 
Zadanie „Aktywność przeciw ste-
reotypom” współfinansowane było 
z budżetu województwa zachodnio-
pomorskiego. O licznych działaniach 
projektowych opowiedziała swoim 
gościom kierownik ŚDS Anna Ba-
culewska. 
zb
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Chce się płakać
6. liga
Orzeł Wałcz - Calisia Kalisz 0:2 (0:0)
Orzeł: Sobociński - Wesołowski, Wroński, Fraszczyk, Stolarski - Kacprzak, Michalczak,Gąsiorowski 
(Pogocki) - Drapiński (Stanisławczyk), Krzyżaniak. 
Gospodarze praktycznie przez cale spotkanie walili głową w mur, a niemoc piłkarzy Orła była wszech-
obecna. Miejscowi notowali mnóstwo strat, wiele podań było niecelnych, a piłka po nielicznych strza-
łach przechodziła daleko od bramki gości. Samotny w ataku Krzyżaniak dwoił się i troił, lecz brakowa-
ło mu wsparcia, a kiedy wypracował sytuację strzelecką, nie było zawodnika, który zakończyłby akcję 
celnym uderzeniem. W drugiej połowie wydawało się, że wałczanie wreszcie trafią do siatki, lecz w 75. 
minucie goście wyszli kontrą i otworzyli wynik, a kiedy gospodarze ruszyli do przodu, kolejna szybka 
akcja zawodników Calisii pozbawiła ich złudzeń. 

Błonie Barwice - Jedność Tuczno 8:0 (4:0)
Jedność: Sobczak - P. Dyjak, Piotr Dzikowicz, Muzyka, Przemysław Dzikowicz - C. Burak, D. Burak, 
Bątor (D. Dyjak), Wypych - Tomas, Demski. 
Przez pierwsze pół godziny spotkanie było wyrównane i nic nie zapowiadało takiego pogromu gości. 
Jednak później miejscowi znacznie przyspieszyli, szybko zdobyli dwie bramki, a do przerwy wykony-
wali jeszcze aż trzy rzuty karne. Wprawdzie jedną „jedenastkę” Sobczak obronił, lecz przy pozostałych 
był bezradny. W drugiej partii gospodarze cały czas atakowali i kolejnymi trafieniami przypieczęto-
wali wysokie zwycięstwo. 

Zawisza Grzmiąca - Sad Chwiram 6:3 (2:0)
Bramki: Sad - Truszkowski (2), Góralski.
Sad: Futyma - Pawlak, Świerszcz, Nowicki, Paprocki - Dąbrowski, Truszkowski, Żubrecki, Kostrzewa 
- Góralski, Gala (Zając). 
Goście postanowili zaskoczyć rywali i od początku meczu ruszyli do ataku, lecz w 10. minucie nadziali 
się na kontrę. Po chwili kolejna kontra zakończyła się zdobyciem drugiej bramki przez gospodarzy, 
a w odpowiedzi Żubrecki nie pokonał samotnego bramkarza Zawiszy. Zaraz po zmianie stron miej-
scowi trafili po raz trzeci i dopiero wtedy goście zaczęli grać skuteczniej. Truszkowski trafił z 16. me-
trów, a Góralski uderzył przy słupku. Jednak gospodarze szybko odpowiedzieli czwartą bramką. Choć 
Truszkowski pokazał się ponownie, kolejne błędy defensywy Sad-u pozwoliły gospodarzom spokojnie 
wygrać.  

Wiarus Żółtnica - Mirstal Mirosławiec 0:0
Mirstal: Wiśniewski - Wesołowski, Chromiński, Kuśmirek (Kołodziejczyk), Zabost - Lewandowski, 
Watracz, Suchojad, Ziemba (Skonieczka) - Muzyka, Mazur. 
W pierwszej połowie goście posiadali inicjatywę, jednak pomimo kilku okazji nie zdołali trafić do 
siatki. Mazur minął się z piłką, a Suchojad uderzył wprost w bramkarza. Po zmianie stron inicjatywa 
przeszła w ręce gospodarzy. Dwukrotnie miejscowi skonstruowali groźną akcję, lecz w bramce Mirsta-
lu znakomicie w sytuacji sam na sam spisał się Wiśniewski. W kolejnych akcjach Wiarusa przyjezdni 
musieli mocno skupiać się na defensywie i udało się im obronić remis.

 7. liga
Grom Szwecja - Unia Człopa 3:0 (1:0)
Bramki: Zarzycki, T. Szymański, Rutka. 
Grom: Jatczak - Gruszczyński, Malec (Więckowski), Szatkowski, Klimek - Marasz, T. Szymański, D. 
Szymański, Libuda - Rutka, Zarzycki. 
Unia: Fedyniak - Wojciechowicz, P. Kiszka, A. Kiszka, Hańczaryk - Ł. Sawczyszyn, K. Sawczyszyn, 
Spławski, Grenadier - Kamiński (Leśny), Roj (Wójcik). 
Gospodarze byli wyraźnie lepsi i cały czas naciskali, a wynik otworzył w 15. minucie Zarzycki, strze-
lając na raty. Kolejne szanse zostały zmarnowane, a goście odpowiedzieli tylko kilkoma niecelnymi 
uderzeniami. W drugiej połowie przyjezdni zaatakowali, lecz odkryli się w defensywie. W 60 minucie 
T. Szymański potrzebował aż czterech uderzeń, aby trafić do siatki, a kilka minut później Rutka ładnie 
przymierzył z linii pola karnego. Rozmiary porażki mógł zmniejszyć Wojciechowicz, jednak trafił w 
poprzeczkę. 

Znicz Dzikowo - Bytyń Nakielno 0:5 (0:2)
Bramki: Piotr Świerad (3), Wojciechowski, Dziubczyński. 
Znicz: Kmiecik - Malczyk, Antkowiak, Brzykcy (Olszewski), Kępa - Hejak (Michałowski), Jakubczyk, 
Kosek, Bogusz - Wiercioch, Bednarek (Grobelski). 
Bytyń: Kowalewski - Ł. Bogusz, S. Świrad, Wojciechowski, Olichowski, - Ciocio (Ostrowski), Przemy-
sław Świerad (Kozak), Jutrzenka - Trzebiatowski, Bielawski - Piotr Świerad, Dziubczyński. 
Pojedynek był wyrównany tylko przez pierwsze pół godziny. Później goście nacisnęli i Piotr Świerad 
najpierw trafił z dystansu, a po chwili z rzutu karnego. Kiedy w 60. minucie Malczyk ujrzał czerwoną 
kartkę i opuścił boisko, przyjezdni uzyskali znaczną przewagę. Kilka akcji Bytynia zakończyło się nie-
celnymi strzałami, lecz trzy razy piłka trafiła do siatki i goście wysoko wygrali. 

LKS Karsibór - Legion Strączno 2:1 (1:0)
Bramki: Karsibór - Kudliński (2); Legion - Steciak.
Karsibór: Śniecikowski - Gromowski, Lewandowski, Pawlak, Korczak - Jędrzejewski, Kudliński, 
Wawrzynowicz, Pogrzebski - Dzięciołowski, Kornaś. 
Legion: Michalik - Michalski, Garsztka, Sączek, Jaremczuk - Repow (Kleszczyński), Lisewski (Łopa-
ta), Mateusz Ptak, Stefański - Steciak, Marcin Ptak. 
Goście wyraźnie zlekceważyli rywali i chcieli wygrać jak najmniejszym nakładem sił. Kiedy w 30. 
minucie Kudliński z ponad 25 metrów trafił pod poprzeczkę zdenerwowani, przyjezdni zaatakowali 
z pasją, lecz nie potrafili przebić się przez defensywę rywali. Po zmianie stron mecz się zaostrzył, a 
Mateusz Ptak ujrzał czerwoną kartkę. W 65. minucie Steciak wyrównał z rzutu wolnego, lecz kilka 
minut później w zamieszaniu pokazał się Kudliński, a desperackie ataki przyjezdnych zakończyły się 
fiaskiem. 

Wspólni Różewo - Błękitni Pomierzyn 8:1 (3:0)
Bramki: Wspólni - Kaczor, Ozóg po 2, T. Owczarek, Dudziński, Pajurek, Kowalski. 
Wspólni: Nowakowski - Lewandowski, Kidoń, P. Owczarek, Markowski - Szulc, Kaczor, Gosławski 
(Pajurek), Dudziński) - Ozóg, T. Owczarek (Kowalski). 
Przewaga gospodarzy była wyraźna od początku spotkania, a różewianie co chwila stwarzali sytuacje 
strzeleckie. Już w 5. minucie wynik otworzył Dudziński, 10 minut później z „jedenastki” trafił Ozóg, a 
po chwili T. Owczarek uderzył pod poprzeczkę. Wprawdzie zaraz po zmianie stron goście zdobyli gola, 
lecz później trafiali tylko gospodarze, a szczególny aplauz na trybunach wywołała bramka zdobyta tuż 
przed końcem meczu przez Kowalskiego. 

Grom Giżyno - Santos Kłębowiec 3:2 (2:0)
Bramki: Santos - Mysłowiecki, Piotr Urbański. 
Santos: Borowicz - Musztuk (Lisowski), Bubeła, Paweł Urbański, Marciniszyn - M. Rolka, Piotr 
Urbański, Mysłowiecki, Piaskowski - M. Rolka, Mierzwa. 
W pierwszej połowie goście skupili się na defensywie i nie kwapili się do atakowania bramki rywali. 
Miejscowi już w 10. minucie otworzyli wynik, a podwyższyli tuż przed przerwą. Dopiero w drugiej 
odsłonie Santos ruszył odważniej i Mysłowiecki zdobył bramkę, lecz odpowiedź giżynian była natych-
miastowa. Kontakt złapał jeszcze Piotr Urbański z rzutu karnego, jednak pomimo ambitnej pogoni 
goście nie zdołali doprowadzić do remisu. 
piotr

Pozostałe wyniki 12. kolejki: Wybrzeże Biesiekierz - Leśnik Manowo 1:0, Drze-
wiarz Świerczyna - Bałtyk II Koszalin 4:1, Gryf Polanów - Zryw Kretomino 1:0, 
Wielim Szczecinek - Victoria Sianów 4:1, Olimp Złocieniec - Arkadia Malechowo 
0:1, Wiekowianka Wiekowo - Olimp Gościno 3:0, Sława Sławno - Drawa II Draw-
sko 5:0, Piast Drzonowo - Hubertus Biały Bór 

Pozostałe wyniki 10. kolejki: Spójnia Świdwin - Pogoń Połczyn 3:0, Pionier Bor-
ne Sulinowo - Darzbór II Szczecinek 1:2, Orzeł Łubowo - Kolejarz Wierzchowo 
1:2. 
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KĄCIK WĘDKARSKI

Ostatni weekend spędziłem na 
jeziorze Bytyń Wieki, trenując 
okonie i szczupaki. Koledzy 
wędkujący na Zamieci Nakiel-
skiej narzekali na posuchę, 
ale wędkujący na Raduniu byli 
pełni zachwytu. Brał sandacz. 
Oczywiście nie jest to ryba, któ-
rą można złowić jak płotkę czy 
okonia, ale jak przyłoży, to zaba-
wa wyśmienita i pyszna uczta, 
gdyż jego mięso należy do jed-
nego z najsmaczniejszych. 
Uprawnionym do rybactwa na Radu-
niu jest Nadnotecki Okręg Polskiego 

Związku Wędkarskiego, a opiekunem 
jeziora jest Koło Miejskie Wałcz. Ra-
duń to jedno z większych jezior w po-
wiecie. Powierzchnia wynosi 227,1 ha, 
długość 6050 m, maksymalna szero-
kość 670 m, średnia 365 m, a długość 
obrzeży ponad 19 km, jest więc gdzie 
chodzić ze spinningiem. Maksymalna 

głębokość 25,6 m, a średnia 10,4 m. 
Dostęp do akwenu jest dobry, bo w 
na promenadzie Wałczu mamy miej-
sca do zasiadki na białą rybę. Można 
trafić okazy amura lub karpia. Ujemną 
strona wędkowania jest duża ilość… 
sekundantów. Część wędkarzy pobu-
dowało kładki i ma problem rozwiąza-
ny. Można wędkować z łódki, a dzięki 
uprzejmości Rady Powiatu wędkarze 
mający aktualne uprawnienia mogą 
poruszać się łodzią przy pomocy sil-
ników spalinowych po całym jeziorze, 
włączając Dybrzno w pobliżu Strącz-
na. Tam też znajduje się półwysep o 

długości 1250 m, który - mimo że jest 
położony na terenie gminy Wałcz - 
podlega miastu. W pobliżu półwyspu 
znajduje się grodzisko  (o obwodzie 
120 m i wałach o wysokości 15 m) 
datowane na pierwszą połowę VIII 
wieku. Była to osada rybacka. W do-
kumentach lokacyjnych Wałcza wy-

stępuje pod nazwą Raduń, skąd nazwa 
jeziora. Na półwyspie był kiedyś bar, 
pole biwakowe i plaża. Wszystko znik-
nęło. Szkoda, bo niektórzy pamiętają 
wczasowiczów z całej Polski. 
Oprócz sandacza, na którego najlepsza 
pora w Raduniu, jest duża populacja 
szczupaka, okonia oraz suma, który 
od paru ładnych lat się wyciera. Dzięki 
zarybieniem nie brakuje przyzwoitego 
węgorza. Jest ładny leszcz, płoć i oczy-
wiście lin. PZW sowicie zarybia Ra-
duń i ryby tu nie brakuje. Po ostatniej 
akcji Państwowej Straży  Rybackiej 
kłusownictwo na tym akwenie może 
będzie mniejsze i wędkarze w końcu 
będą mieli pole do popisu. Obecnie 
półwysep Strączno jest najlepszym 

miejscem do wędkowania. Dostęp do 
wody dobry, dojazd też, tylko kajaka-
rze niekiedy pływają po spławikach 
doprowadzając do czerwonej gorącz-
ki... Sądzę, by mieć spokój przy węd-
kowaniu na Raduniu, najlepiej wybrać 
się łodzią z silnikiem spalinowym. Do-
płynie się sprawnie tam, gdzie się chce  
i można wtedy wędkować w spokoju. 
Życzę taaakiej ryby, a nie połamania 
kija, bo doskonale wiem, ile kosztuje 
przyzwoity sprzęt.
Chętnie odpowiem na pytania z zakre-
su przepisów obowiązujących wędka-
rzy. Proszę je kierować na adres 
extrawalcz@gmail.com z dopiskiem 
„Kącik wędkarski”.
Tadeusz Kłosowski 
               

Prawie 50 zawodniczek i za-
wodników wzięło udział w wo-
jewódzkich mistrzostwach mło-
dzieży i kadry Ochotniczych 
Hufców Pracy. 
W sali Miejskiego Ośrodka Sportu i 
Rekreacji 21 października spotkali się 
junacy z 14 jednostek województwa. 
Imprezę zorganizowała Zachodniopo-
morska Komenda OHP oraz wałecki 
Hufiec Pracy 16-14. 
W skład każdego zespołu wchodziło 
troje zawodników; dwóch chłopców i 
jedna dziewczyna oraz opiekun gru-
py jako kadra. Najpierw rozegrano 
fazę grupową, a następnie pucharową. 
O ostatecznej klasyfikacji drużyno-
wej decydowały miejsca chłopców i 
dziewcząt w turnieju indywidualnym. 
W kategorii dziewcząt zwyciężyła 
Izabela Kordowska z Trzebiatowa, a 

wśród chłopców najlepszy okazał się 
reprezentant gospodarzy Kamil Ste-
fanowicz. W klasyfikacji drużynowej 
zwyciężyli junacy z Trzebiatowa, wy-

przedzając kolegów z Mielenka Draw-
skiego i Wałcza. Natomiast wśród ka-
dry najlepszy okazał się komendant 
z Wałcza Ireneusz Gaworek. Najlepsi 
otrzymali puchary i nagrody rzeczowe. 
p

Patryk Wysocki z wałeckiego 
KS Boxing Team (dawnego BKS 
Bukowina) został w niedzielę 
(26 bm.) międzywojewódzkim 
mistrzem młodzików w boksie i 
awansował do mistrzostw Pol-
ski młodzików. 
- W 2013 r. zdobyliśmy w sumie 91 
punktów we współzawodnictwie 
sportowym - opowiada Wojciech 
Kaczmarek, prezes KS Boxing Team. 
- Niedorzeczne było używanie nazwy 
Bukowina, ponieważ na obiektach CO-
S-u trenuje konkurencyjny klub, a my 
robiliśmy im tylko reklamę. Złożyli-
śmy odpowiednie pisma i porozumie-
nia między starym, a nowym klubem. 
Liczyliśmy, że ratusz to zaakceptuje i 
będziemy mogli spokojnie pracować z 
młodzieżą. Rzeczywistość okazała się 
inna. 
- Traci na tym młodzież - podkreśla 
Adam Kalita, trener klubu przy ul. 
Chłodnej. - Mogliśmy prowadzić cie-
kawsze zajęcia, kupić dobry sprzęt, zro-
bić obóz, ale... nie będziemy płakać.
Przed eliminacjami i finałami do mi-
strzostw Polski, działacze KS BT mu-
sieli wybrać: opłacać wpisowe i składki 
za nowy klub, czy startować pod starą 
nazwą. Zaczęli boksować dopiero po 
otrzymaniu informacji, że punkty zdo-
byte przez jeden klub mogą być przepi-
sane na inny w ciągu roku.
- Pod Rzeszowem na MP juniorów ka-
pitalnie zaprezentował się jedyny wał-
czanin Kacper Szlaga - chwali się W. 
Kaczmarek. - Później były MP juniorek 
w Grudziądzu i gdyby nie pomoc Mar-
ka Mateli, nie wiem czy moglibyśmy 
tam boksować. Ostatecznie nasz klub 
wywalczył trzecie miejsce drużynowo 
w Polsce. Karina Kamińska zdobyła po-
nownie brązowy medal w wadze olim-
pijskiej.
Po mistrzostwach w Grudziądzu klub 
otrzymał dotację. Pozwoliło to na po-
krycie kosztów za kilka wyjazdów, salę, 
licencję oraz zakup koszulek i drob-
nego sprzętu. W ubiegłym miesiącu 
dwie pięściarki reprezentowały Wałcz 
na młodzieżowych MP i przywiozły 
medal oraz kolejne punkty we współ-
zawodnictwie. 18 bm. sportowcy KS 
BT pojechali za własne pieniądze na 
kolejne eliminacje i walki towarzyskie 
do Szczecina. Mateusz Biliński stoczył 
tam walkę życia, pokonując na punkty 
zawodnika Olimpu Szczecin, a Patryk 
Wysocki wywalczył awans do między-
wojewódzkich mistrzostw młodzików 
w Gorzowie, który odbywały się w mi-
niony weekend (24-26 bm.). Tam  ry-
walem Wysockiego był niski i mocno 
bijący zawodnik ze Starogardu Gdań-
skiego, ale po trzech ciężkich rundach 

to ręka Patryka powędrowała w górę. 
Tym samym zawodnik z Wałcza wy-
walczył awans na mistrzostwa Polski 
młodzików, które niedługo odbędą się 
w Poznaniu.
- Radość ogromna - nie kryje Agniesz-
ka Ciepielak, trener asystent i kierow-
nik KS BT. - Wszyscy ciężko pracowali-
śmy na ten sukces.
- Po roku ciężkiej pracy Patryk stanął 
na wysokości zadania. Gratulacje na-
leżą się przede wszystkim rodzicom, 
którzy pilnują, żeby regularnie pojawiał 
się na treningach - podkreśla M. Mate-
la. - Klub na cały sezon otrzymał 10 tys. 
zł dotacji. Z tej „zawrotnej” sumy oddał 
ponad połowę za wynajęcie gminnego 
obiektu i opłaty licencyjne. Na czyste 
szkolenie zostało nieco ponad  cztery 
tysiące złotych.
Zawodnicy, trenerzy i działacze dzię-
kują wszystkim, którzy wspierają 
działalność klubu. Ostatnie wyjazdy 
były pokrywane ze środków prywat-
nych oraz sponsorów: „Vers” S. Sroka;  
„SAWBUD” P. Sawicki; „ArtMot” Ja-
roszewicz; „Transmet” L. Górecki, Cz. 
Kacprzak, W. Remiszewski,  L. Cieślak.
Klub działa nieprzerwanie (pod różny-
mi nazwami) od 1974 r. Jego zawod-
niczki i zawodnicy z ul. Chłodnej zdo-
byli w tym roku już 51 punktów, dzięki 
czemu w Wałczu znów dominują. Zaję-
cia odbywają się w poniedziałki, środy 
i piątki o godzinie 17.00 i są bezpłatne.

***
W minioną sobotę w Sławnie odbyła 
się gala bokserska, w której spotkali się 
zawodnicy Polski i Słowacji. Gościem 
honorowym imprezy był zawodowy 
pięściarz Krzysztof Głowacki, który 
swoją karierę zaczynał w Wałczu. W 
wypełnionej po brzegi hali „Główka” 
otrzymał owacje na stojąco. Rozdając 
setki autografów i pozując do zdjęć, był 
dla kibiców dużą atrakcją. 
- Fajnie, że mniejsze gale też są organi-
zowane. Młodzież ma gdzie boksować. 
Boksowałem kiedyś w Sławnie, dlatego 
część kibiców mnie pamiętała - mówi 
„nasz” zawodnik. - Wszyscy wiedzą, 
że pochodzę z Wałcza, ale ja mimo to 
zawsze to podkreślam. Chyba, że ktoś 
nie wie gdzie jest Wałcz, to wtedy tłu-
maczę, że na Pomorzu Zachodnim. 
Krzysztof pojechał do Sławna na za-
proszenie organizatora firmy Gruchała 
Team wraz z M. Matelą, który w Sław-
nie przeprowadził licytację rękawic z 
autografem „Główki”. W ciągu zaledwie 
kilku minut cena za rękawice wynosiła 
3,5 tys. zł. 
Pieniądze z licytacji w całości zasilą 
szkolenie wałeckiej młodzieży w bok-
sie. 
Oprac. MK

Junacy przy stołach

Bokserzy nie zawiedli

reklama
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